
Przed zawarciem

SALT II
WASZYNGTON (PAP). Rzecz

nik prasowy Białego Domu,
John Powell, oświadczył na

konferencji prasowej, że Zwią
zek Radziecki i Stany Zjedno
czone są coraz bliższe osiągnię
cia „dobrego porozumienia o o-

graniezeniu strategicznych zbro
jeń ofensywnych”. Powell
stwierdził, że nowe porozumie
nie odpowiada interesom Sta
nów Zjednoczonych i odtaowa

jego ratyfikacji przez senat a-

merykański miałaby „bardzo
poważne 1 niebezpieczne” na
stępstwa.

Za szybką ratyfikacją porozu
mień SALT II przez Wyższą
Izbę Kongresu USA wypowie
dział się także były dyrektor
Agencji d/s Kontroli Zbrojeń
1 Rozbrojenia Paul Warnke,
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W trwającej akcji kruszenia lodów na Odrze biorą udział lodołamacze polskie i z NRD — łamanie
lodu powyżej Gryfina. Fot. — CAF

Sesja Komitetu

Wykonawczego RWPG
— MOSKWA (PAP). 16 bm. w Moskwie rozpoczęły się obra-
E dy 88. posiedzenia Komitetu Wykonawczego RWPG, w czasie
2 którego rozpatrzone zostaną problemy dalszego rozwoju
E socjalistycznej integracji gospodarczej. Posiedzenie inaugu-

ruje zarazem rok 30-lecia działalności RWPG.

Na obecnym posiedzeniu Ko
mitet Wykonawczy Rady roz
patruje zagadnienia długofalo
wego programu rozwoju inte
gracji krajów członkowskich
RWPG w zakresie rozwijania
bazy surowcowej i paliwowo-
energetycznej oraz wielostron
nej kooperacji i specjalizacji
produkcji wybranych wyrobów
i ich podzespołów. Dotyczy to

m. in. obrabiarek sterowanych
numerycznie oraz urządzeń dla
elektrowni atomowych.

Omawiane są także sprawy
związane z budową, w oparciu
o wielostronną współpracę z

udziałem Polski, elektrowni a-

tomowych na terenie ZSRR
oraz linii przesyłowych, a tak

że dostaw energii elektrycznej
w zamian za udział zaintereso
wanych krajów RWPG w bu
dowie tych inwestycji. Przy
czyni się to do poprawy ich bi
lansu energetycznego.

W związku z zakończeniem

budowy gazociągu Sojuz rozpa
trzono kompleksową |informację
dotyczącą doświadczeń tej wiel
kiej inwestycji realizowanej w

układzie wielostronnym z . u-

dzistłem Polski. Pierwsze do
stawy gazu ziemnego tą magi
stralą dla naszego kraju roz-

poczną się jeszcze w 1979 r.

Polskiej delegacji przewodni
czy stały przedstawiciel PRL
w RWPG, wicepremier Fran
ciszek Kaim.

Ziemia bogata w tradycje

Twórcy kultury
u gospodarzy Nowosądeckiego

(Inf. wł.) Dostojne mury Mu
zeum Okręgowego w Nowym
Sączu, palące się świece tworzy
ły stosowną atmosferę do spot
kania władz woj. nowosądeckie
go z luminarzami kultury, któ
rych sama obecność i twórcza

praca jak stwierdził I sekretarz
KW PZPR — Henryk Kostecki

wspiera w sferze duchowej
wszystko to, co władze regionu
czynią na rzecz rozwoju społecz
nego i gospodarczego — 600 ty
sięcy mieszkańców. Ludzie, któ
rych cechuje wrażliwość i nie
pokój, troska o dziś i jutro, są
wielce potrzebni wszelkim tym
inicjatywom, które zmierzają do

postępu — choćby posłużyć się
nazwiskami pisarza Juliana
Kawalca, rzeźbiarza Władysła-
wi Hasiora — jednych z liczne

go grona uczestników kultural
nej biesiady. Ale też, jak po
wiedział autor „Tańczącego ja
strzębia” — to, co tworzą, zaw
dzięczać mogą tej ziemi, jej lu
dziom, bogactwu kultury ludo
wej. Jest to więc wdzięczność
odwzajemniona, zaś zachętą na

przyszłość — zaproszenie władz
do roboczych, a nie tylko od
świętnych, kontaktów i spotkań.
Coś, co się zaczęło'— trwać bę
dzie. W tych kontaktach, sprzy
jają im klimat i gesty pomocy
dla środowisk pisarzy, plasty
ków, wszystkich twórców.

W spotkaniu z ludźmi kultury
wzięli udział także: sekretarz
KWL PZPR -- Eugeniusz Satoła,
wojewoda.— Lech Bafia, dyrek
tor Wydziału Kultury UW —

Ireneusz Wrzesień. (k-b)

Polski renesans wciąż posiada swoje wielkie tajem
nice. Nie najlepszy gust naszych historyków sztuki
i moda sprawiały, że zainteresowaniem nie darzono
tego, co na to naprawdę zasługiwało. Po wojnie wy
tworzyła się snobistyczna nieco moda na gotyk, któ
rego nie uwielbiam. Wydaje mi się, ie ta ascetyczna
wysmukłość. i chudość formy, ta wzniosłość jest nie
ludzka i chłodna, odpychająca. Renesansowe wskrze
szenie form klasycznych, powrót kolumnad i tympa
nonów z rzymskiego Forum i Akropolu ateńskiego
na place i wzgórza zamkowe ówczesnej Europy był
triumfem bardziej ludzkiego piękna.

Lubię wejść w ciepłe kolory Zygmuntowskłej kapli
cy. Wpierw jest w niej sama jasność, jakby ta for
ma stworzona została nie ku czci wielkiego Zygmun
ta, ale ku czci światła. Wzrok podnosi się ku górze,
skąd bije ta jasność i gdy oczy oswoją się odczytamy
pod szczytem przepięknie zdobionej kopuły:

„Bartholo Floretino opifice" — co się tłumaczy:
„Bartłomiej Florentczyk wykonawca”. Nie kto inny
to, tylko słaiony architekt Zygmuntowskłej kaplicy,
największego dzieła renesansu na północ od Alp —

Bartłomiej Berrecci.

W ciszy kapliezńej, gdzie w czerwonawych marmu
rach śpią obaj Zygmuntowie, snem wiecznym — bo
W tył przechyliły się im głowy, gdzie srebro ołtarza
i tron królewski pusty pod wysoką kopuła, jednoczy
symbol monarchii jagiellońskiej — krzyż z korona.

_

brzmi sława ostatnich Jagiellonów, ich dostojeństwo
i powaga. Pod złoconą kopułą pomnik polskiego wie
ku złotego.

Jeden z uczonych napisał z przekąsem, ie Berrecci
uważał się za równego Bogu — skoro tak wysoko
umieścił swoje imię i przytłumił sobą samego króla

Zygmunta... Dziwne, bo współcześni wcale takiego
nie odnosili wrażenia i Andrzej Krzycki chyba (nie
którzy uważają, że Gundeian) napisał pochwale. Flo-

rentczyka, który zaklął w kamieniu cześć Zygmunta:
„I aby czci tej nieme nie przemilczały marmury, Twa

ręka, Bartłomieju dokonała tego”.

Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR

WARSZAWA (PAP). Biuro Polityczne KC
PZPR na posiedzeniu w dniu 16 bm. rozpatrzy
ło' i zaakceptowało węzłowe kierunki i zadania

polityki zagranicznej PRL w 1879 r.

Zasadniczym, niezmiennym celem polityki za
granicznej jest umacnianie bezpieczeństwa Pol
ski i korzystnych warunków dla rozwoju spo
łeczno-gospodarczego kraju, utrwalenie odprę
żenia, zahamowanie wyścigu zbrojeń i rzeczy
wiste rozbrojenie, ustanowienie trwałego pokoju
w’ Europie i w świeeie. Celom tym służy prze
de wszystkim zacieśnianie przyjaźni i współ
pracy z państwami wspólnoty socjalistycznej.
Znaczenie priorytetowe mają braterskie stosun
ki z ZSRR rozwijane zgodnie z ustaleniami

przyjętymi przez przywódców obu krajów pod
czas przyjacielskich spotkań. Dotyczy to zarów
no współdziałania w polityce zagranicznej jak
i na .płaszczyźnie gospodarczej, naukowo-techni

Cesarz opuścił Iran
Wotum zaufania dla rządu Bachtiara

TEHERAN, PARYŻ, LONDYN (PAP). Po 37
latach panowania szach Iranu, Mohammad Re-
za Pahlawi, opuścił we wtorek swój kraj, być
może — jak piszą

’

niektórzy komentatorzy a-

geneji prasowych — na zawsze. Oficjalnie szach
udał się za granicę na dłuższy odpoczynek,

jednak zdaniem obserwatorów ostatnich wy
darzeń w Iranie, powrót szacha może okazać

W drodze dó Stanów Zjedno
czonych, gdzie przebywa już
większa część rodziny cesar
skiej, Mohammad Reza Pahlawi
m. zatrzymać się na kilka dni
wraz z małżonką w Asuanie,
gdzie będzie gościem prezyden
ta Egiptu, Anwara Sadata. Na
stępnie cesarz, udając się do

USA ma odwiedzić także nie
które kraje Europy zachodniej.

Korespondenci zachodnich a-

gencji prasowych piszą, że lud
ność Teheranu z radością przy
jęła ■wieść o wyjeździe cesarza z

kraju.
78-1 etni czołowy przeciwnik

szacha, przywódca opozycji

się niemożliwy. Formalnie podczas nieobecności
szacha jego funkcje ma pełnić powołana ostat
nio 9-osobowa Rada Regencyjna, w której skład
wchodzi również obecny premier Iranu Szapur
Bachtiar. Rząd Bachtiara uzyskał w tych
dniach wotum zaufania zarówno izby wyższej
— Senatu, jak i Zgromadzenia Narodowego, czyli
izby niższej parlamentu irańskiego.

szyickiej w Iranie, przebywają
cy od 15 lat na wygnaniu, o-

statnio we Francji, Ajatollah
Chomeini, oświadczył, że teraz,
gdy szach opuścił kraj, on u-

tworzy wkrótce rząd tymczaso
wy. (

Ajatollah Chomeini oświad-
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Nagrody m. Krakowa w dziedzinie nauki i techniki
P1 —111 11'lllWr.T ^1 fili

Laureaci roku 1978
Co roku w przeddzień rocznicy wyzwolenia

Krakowa prezydent miasta przyznaje nagrody
za wdrożenie osiągnięć w dziedzinie nauki i te
chniki za rok ubiegły. W tym roku napłynęło
16 wniosków, spośród których 5 uznano za najcen

5 równorzędnych nagród po 15
tys. zł otrzymali: Wydawnictwo
Literackie za cenną publikację
zbiorową rozpraw i studiów do
tyczącą historii / rewolucyjnej
Krakowa pt.: „Rok 1923 w Kra
kowie”. Autorami są prof. prof.:
Józef Buszko, Andrzej Pilch,
doc. dr Ludwik Mroczka, dr dr:

Jerzy Zawistowski, Jerzy Gołę
biowski, Władysław Masiarz,
Stanisław Czerpak 1 mgr Jan
Poradzisz.

Zespół pracowników Huty im.
Lenina: mgr Ignacy Warkowski,
doc. dr Julian Grudzień, mgr
inż. Zygmunt Olecki, doc. dr
inż. Edward Garścia, mgr inż.

niejsze, biorąc pod uwagę ich walory dla miasta,
znaczenie dla gospodarki Krakowa i regionu. O

decyzji na wczorajszej konferencji prasowej po
informował sekretarz Krakowskiej Rady Nauki
i Techniki Kazimierz Barwacz.

Zygmunt Steinmetz, technik
Włodzimierz Kaleta. Zespół ten

opracował technologię instalacji
do biochemicznego oczyszczania
ścieków koksowniczych metodą
fenolowego osadu czynnego. Pra
cę wdrożono w czerwcu ubiegłe
go roku. Etekty — m . in. 99-
procentowa redukcja fenoli...

Kolejną nagrodę zdobył zespół
Instytutu Odlewnictwa: prof. dr
hab. inż. „Jerzy Piaskowski/'inż.
Janusz Cupiał, mgr inż. Ludwik

Zając, Stanisław Brzychczyk,
Wilhelm Bienias, za opracowa
nie' technologii wytwarzania za
praw do produkcji żeliwa ste-

roidalnego. Projekt został wpro

wadzony do produkcji w Spół
dzielni 'Pracy „Almet”. Urucho
mienie tej produkcji pozwoliło
na zlikwidowanie importu 100
ton rocznie tego żeliwa za 700

tys. zł dewizowych. •

Pracownicy Wojskowego In
stytutu Higieny I Epidemiologii:
prof. dr hab. Tadeusz Lacho
wicz, doc. dr hab. Juliusz Reiss,
dr, dr Stanisław Brodzicki, Bar
bara Wojtyła za opracowanie
szybkich metod diagnostyki mi
krobiologicznej do wykrywania
produktów pochodzenia bakte
ryjnego w naturalnym środowi-
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RZYM (PAP). Profesor Giulio
Tarro, kierujący pracami ze
społu naukowców powołanego
do zbadania tajemniczej choro
by, która w okresie ostatnich
9 miesięcy spowodowała śmierć
38 dzieci z okolic Neapolu —•

Wirus

przyczyną śmierci

dzieci w Neapolu
stwierdził w wywiadzie dla wło
skiego tygodnika, że chodzi tu
o pewną odmianę wirusa po
wodującego zaburzenia dróg od
dechowych. Wirus ten, zdaniem

profesora, znany jest amery
kańskim uczonym już od 20 lat.
U dorosłych powoduje on jedy
nie lekkie dolegliwości górnych
odcinków dróg oddechowych, u

dzieci natomiast jest przyczyną
poważnych komplikacji oskrze
lowych.

cznej i kulturalnej oraz w dziedzinie kontaktów

społecznych. Ściśle współdziałając ze Związkiem
Radzieckim i innymi państwami socjalistyczny
mi Polska wnosić będzie swój wkład w pełną
realizację Aktu Końcowego KBWE, w umocnie
nie pokoju i bezpieczeństwa narodów. Donio
słym faktem byłe uchwalenie przez Zgroma
dzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych zgłoszo
nego z inicjatywy I sekretarza KC PZPR Ed
warda Gierka projektu deklaracji o wychowa
niu społeczeństw dla pokoju. Aktywność zagra
niczna naszego kraju wspierać będzie nadal ini
cjatywy rozbrojeniowe. Szczególne znaczenie

miałoby pomyślne zakończenie rozmów SALT II
i rokowań wiedeńskich oraz doprowadzenie do

całkowitego zaniechania produkcji broni neu
tronowej.
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34. rocznica wyzwolenia
Warszawy

WARSZAWA (PAP). W przeddzień 34. rocznicy wyzwolenia
Warszawy spod okupacji niemieckiej, 16 bm. odbyły się w

stolicy uroczystości, podczas których przypomniano bohater
skie dzieje miasta walczącego i niepokonanego, heroizm jego
odbudowy ze zniszczeń wojennych trudem całego narodu,
dorobek wszechstronnego rozwoju w Polsce Ludowej.

W 34. rocznicę wyzwolenia
Warszawy spod okupacji hitle
rowskiej, społeczeństwo stolicy
uczciło pamięć bohaterów wal
czących 1 poległych za wolność

kraju.
Na placu Zwycięstwa, przed

Grobem Nieznanego Żołnierza,
na cmentarzu — mauzoleum żoł
nierzy radzieckich na. Rakowcu
oraz pod pomnikiem Bohaterów

Warszawy Nike na pl. Tea
tralnym — kwiaty złożyły de
legacje Stołecznego Komitetu
FJN, MON, weterenów ruchu

robotniczego, organizacji stołe
cznej ZBoWiD i Związku Inwa
lidów Wojennych, młodzieży i

załóg. zakładów pracy ■stolicy.
W odświętnie udekorowanej

Sali Kongresowej Pałacu Kultu
ry i Nauki, na koncercie zorga
nizowanym przez Stołeczny Ko
mitet FJN, zgromadzili się

B
0

przedstawiciele wszystkich śro
dowisk społecznych i zawodo
wych Warszawy i województwa'
stołecznego.

Wśród warszawiaków — w

Sali Kongresowej zasiadła grupa
górników z Kopalni Węgla Bru
natnego im. Wincentego Pstrow
skiego w Zabrzu, reprezentująca
Śląsk i Żagłębie, a więc te re
giony, które w dzieło odbudowy
stolicy wniosły tak wiele serca

i trudu.
Na widowni miejsca zajęli

członkowie Egzekutywy KW
PZPR z sekretarzem KC, I se
kretarzem Komitetu Warszaws
kiego — Alojzym Karkoszką.

Tradycyjnym zwyczajem wrę
czone zostały doroczne na grody;
przyznawane przez władze mia
sta ludziom najbardziej zasłużo
nym dla stolicy.

Pogada przysparzająca innym różnych kłopotów sprzyja biesz
czadzkim leśnikom. Zmarznięta ziemia pozwala ścinać 1 zwozić
drzewo nawet z terenów podmokłych a warstwa śniegu chroni

młody drzewostan przed zniszczeniem. Fot. CAF — Lokaj

/ .

Wśród historyków sztuki trwa jeszcze spór • wiel
kość Berrecciego, który pobudował nie tylko kaplicą
Zygmuntów, ale wykańczał arkadowy dziedziniec
wawelski, przygotował pięknie kute w piaskowcu
odrzwia i obramienia okienne Wawelu, postawił chór

muzyczny w tynieckim klasztorze... Ale kim był sam

Berrecci?

W roku 1537 zakapturzony Włoch w Krakowie na

Rynku napadł na wielkiego rzeźbiarza i ugodził go
sztyletem w samo serce. Kromki odnotowały, iż ów
Włoch działał z zawiści zawodowej i na tym zostało.
Morderstwa dokonał przed kamienicą gucciowhką,
przylegającą dziś do pałacu „Pod Baranami"', gdzie w

szewskim sklepie „Gromady’’ można było kiedyś oglą
dać renesansowego kształtu czerwone trzewiki.

Od tego tajemniczego morderstwa trzeba zaczynać
studia nad Berreccim, który według profesora Estrei
chera „znikł wśród badań historycznych o renesan
sie polskim”. Czy zawiść zawodotoa podyktowała nie
znanemu Włochowi ten krok, który pachnie raczej
jakąś uendett^, zemstą rodową, starymi porachunka
mi? Może długo szukał śladów mistrza Bartłomieja,
który wywędrował z ojczyzny florenckiej bardzo
dawno — bo przecież lat- 20 swego życia poświęcił
miastu nad Wisłą! Profesor Estreicher iw swojej zna
komitej pracy o Berreccim, opublikowanej. w roku
1972 na lamach „Rocznika krakowskiego” zapytuje,

Ha t&fttyłków
KmIumo.

Katowice we wspólnym dziele

(Inf. wł.) Wzrasta zainteresowanie odnową zabytków
Krakowa w całym kraju. Niedawno pisaliśmy o Opolu
— konkretnie o deklaracji tego województwa świadcze
nia w pracach na rzecz odnowienia niektórych obiektów
w Krakowie, Na przedwczorajszej sesji WRN w Kato
wicach jej przewodniczący, członek Biura Politycznego'
—

’
............. ........ ........ .............. GRUDZIEŃ

budownictwie
KC I sekretarz KW PZPR ZDZISŁAW
stwierdził, że mimo napiętych zadań w

mieszkaniowym w regionie katowickipi, gdzie1 potrzeby
są wyjątkowo wielkie i pilne śląsko-zagłębiowscy górni
cy realizując z olbrzymim poświęceniem plany, budow
nictwa mieszkaniowego, inwestycje przemysłowe oraz

dając produkcję węgla w wielkości ponad 200 min ton

rocznie, zobowiązują się równocześnie do niesienia dal
szej wydatnej pomocy świadczonej skarbom narodowej i
światowej kultury przede wszystkim w prastarej, daw
nej stolicy Polski — w Krakowie. Pomoc tę — w miarę
Istniejących potrzeb — będziemy nasilać. Uważamy to za
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Berrecci
— echo

renesansu
eiy nie było to przypadkiem działanie jakiejś zorgani
zowanej mafii — bo wkrótce zamordowano i jego
syna, Sebastiana Berrecciego!

Gdy w 1903 r. odsunięto szafę w kaplicy brackiej
kościoła Bożego Ciała na Kazimierzu natrafiono na

płytę z napisem „Bartholus architeto pientissimus
possuit AD MD...” Rok śmierci nie został do końca

wykuty, mistrz Bartłomiej zostawił tu wolne miejsce
i potomkowie daty nie uzupełnili. Mistrz Bartłomiej,
który wedle przekazów pisanych pochowany został
właśnie w tym kościele, bowiem był rajcą kazimier
skim i zdobicielem tego kościoła — nie umieścił tutaj
swego nazwiska również, podobnie jak w kluczu
latarni zygmuntowskłej kaplicy. To zastanawia. Może
nie nazywał się wcale Berrecci? Wyjechawszy z Włoch
ze swoją tajemnicą, któro, kazała mu udać się daleko
— w północnym mieście za Karpatami podpisywał się
nazwiskiem innym?

Iluż zagranicznych przybyszów polski renesans,

polski Kraków spolszczył ze szczętem? Iluż Niem
ców, Włochów, Hiszpanów czy Francuzów pochłonął,
wpisał w księgi mieszczaństwa czy szlachty polskiej
po wiek wieków?

1 sławny Just Decjusz, pierwszy zapewne protek
tor Berrecciego, który -w parę lat po przybyciu do
Polski nie tylko się nowej ojczyźnie wielce zasłu
żył — ale ten Niemiec, Wissemburczyk zaczął mówić

CAF—APBRAZYLIA — Indianie « Niziny Amazońskiej.

Zakończenie obrad
Rady Bezpieczeństwa
w sprawie Kambodży

NOWY JORK (PAP). 15 bm.
wieczorem zakończyło się posie
dzenie Rady Bezpieczeństwa
ONZ poświęcone sprawie Kam
bodży. Państwa socjalistyczne,
których przedstawiciele ucze
stniczyli w debacie, zdecydowa
nie odrzuciły, podejmowane
przez szereg państw próby spo
wodowania ingerencji w we
wnętrzne sprawy Kambodży.

Przedstawiciele państw socja
listycznych wskazali, że klika
Pol Pota, która utrzymywała się
przy władzy dzięki polityce
krwawego terrooru i poparciu
z zewnątrz, upadła w wyniku

ogólnonarodowego
Podkreślili oni, że
został utworzony
— Ludowa Rada
cieszący się pełnym poparciem
narodu kambodżańskiegp i u-

znaniem międzynarodowym. De
legacje państw socjalistycznych
stwierdziły, że odmawiając pra
wa głosu przedstawicielom le
galnych władz kambodżańskich
Rada Bezpieczeństwa dowiodła,
iż nie jest w stanie podjąć decy
zji, która w sposób obiektywny
odzwierciedlałaby sytuację w

Kambodży.

powstania,
w Kambodży
legalny rząd
Rewolucyjna,

po polsku ekspedite! I to samo sidło cię » panem
Bartłomiejem, któremu spodobał się Kraków, zacny
i mądry król, co go do pracy nad kaplicą wynajął.
I nade wszystko spodobały mu się Polki piękne, kra
kowianki. Wpierw była to Dorota Nossakówna z Błoń
koło Dębnik, z którą miał dwoje dzieci. W 1519 roku

poślubił jednak Małgorzatę Szeląg. Tu wchodzimy już
w krąg renesansowych, spraw miasta Kazimierza,
gdzie ojciec Małgorzaty, Piotr Szeląg był ławnikiem
i skazał na śmierć szlachcica Andrzeja Słabosza.
Szlachcic winien był gwałtu na gospodyni zajazdu
i schwytano go na gorącym uczynku. Ale za wyrok
ten Piotr Szeląg wraz z synem, również ławnikiem
— ścięci zostali na zamku krakowskim. Małgorzata
miała więc bogaty posąg, a Berrecci urządzał i rozbu
dowywał swój wielki warsztat kamieniarski na Ka
zimierzu, w którym powstawały detale kaplicy. Za
mieszkał w domu Szelągów, narożnym, naprzeciwko
ratusza kazimierskiego. Został rajcą Kazimierza, był
właścicielem kramów sukiennych, placów, domów,
cegielni i wapiennika... Żeni się po raz drugi z Doro
tą Czarnowojszczanką. Nie wchodzi w krąg niemiec
kiego mieszczaństwa, o nie! Żeni się tylko z Polkami,
wiąże się z polskimi rodami mieszczańskimi — mimo

iż sam pono pieczętuje się herbem.

Składa kaplicę z kamiennych detali 'w swoim war
sztacie długo. Cyzeluje detale, aby każdy wkompo- *

nowany w całość miał walory wiecznotrwałego, nie
przemijającego piękna. Król wytłumaczył mu swoje
życzenie: kaplica ma być miejscem jego, wiecznego
spoczynku i pomnikiem polskiego królestwa. Jego idei:

tej, którą później wyrazi w swoim dziele wielki pu
blicysta Stanisław Orzechowski. W dziele „Quincunx”.

Spolonizowany włoski rzeźbiarz i architekt sztuką
przywiezioną z południa w pełnym harmonii kształcie,
zaklął ideę polską. „W ciągu jednego, dwóch poko
leń kaplica nabrała znaczenia narodowego symbolu
jagiellońskiej potęgi" — napisał Karol Estreicher.

Niecdkryta jest tajemnica, która tego wielkiego ar
tystę sprowadziła nad Wisłę.

Akcja ZHP I „GP”

38.500 książek
dla szkół wiejskich

Jak pamiętamy, 16 grudnia
Chorągiew Krakowska ZHP
i nasza redakcja podjęły ak
cję pod hasłem: „Zbieramy
książki do szkolnych biblio
tek wiejskich”. W sumie zu
chy i harcerze w wojewódz
twie miejskim krakowskim
odebrali od ofiarodawców

ponad 50 tys. książek. Po

przeprowadzeniu selekcji o-

kazało się, że 38.500 pozycji
kwalifikuje się do przeka
zania szkolnym bibliotekom

wiejskim. Największą ilość

książek zgromadziły hufce

miejskie: Śródmieście, Nowa

Huta, Krowodrza i Podgórze.
Natomiast spośród hufców

pozakrakowskich najlepsze
wyniki zanotowały Wielicz
ka, Krzeszowice, Myślenice,
Sułkowice i Mogilany.

Dość długo trwała selekcja
zebranych książek. Zakwali
fikowane do bibliotek szkol
nych zostały spakowane po
50 sztuk i opatrzone wyka
zem tytułów. Część książek
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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Narada aktywu
wKK PZPR

Zadania w dziadzinie pra
cy ideowo-wychowawpzej w

zakładach przemysłowych
Krakowa były tematem

wczorajszej narady aktywu
propagandowego dużych za
kładów przemysłowych i se
kretarzy propagandy KD

PZPR, która odbyła się w

Komitecie Krakowskim Par
tii, pod przewodnictwem se
kretarza KK PZPR Jana
Grzelaka. Wyniki gospodar
cze ubiegłego roku omówił
sekretarz KK PZPR Henryk
Michalski, który zwrócił u-

wagę na konieczność usunię
cia istniejących niedomagań,
lepszej organizacji pracy i

produkcji. Przedstawił on

także założenia Narodowego
Planu Spcłeczno-Gosjibdarcze-
go na rok 1979. W naradzie
udział wzięli ponadto: kie
rownik Wydziału Pracy Ide-
owo-Wychowawczej KK
PZPR Jan Broniek oraz kie
rownik Krakowskiego O-
fcodka Kształcenia Ideolo
gicznego Zdzisław Leś,

Lektor KC PZPR

w Nowym Sączu
W Wojewódzkim Ośrodku

Kształcenia Ideologicznego w

Nowym Sączuiw dniu wczo
rajszym lektor KC, wicedy
rektor departamentu inwe-
stycji w Ministerstwie Łącz
ności — Zbigniew Wiśniew
ski zebranym lektorom KW

przedstawił podstawowe pro
blemy planu społeczno-go
spodarczego rozwoju kraju
w br. Natomiast sekretarz
KW PZPR — Jan Kania o-

mówił zadania wojewódzkiej
instancji partyjnej po XIII
Plenum KC. Grupie nowo

powołanych lektorów KW
uroczyście wręczono legity
macje. (k-b)

Turystyka na terenach

wiejskich
To temat praktyezno-nau-

kowej konferencji, obradu
jącej wczoraj i dziś w Piw
nicznej, pod przewodnictwem
wicewojewody nowosądec
kiego Edwarda Ligęzy — a

zorganizowanej z inicjatywy
Urzędu Wojewódzkiego w

Nowym Sączu, AE i AWF. w

Krakowie. Jednym z celów
konferencji jest określenie
planów rozwojowych wsi tu
rystycznej jako jednego z

elementów kompleksowego
programu rozwoju usług tu
rystycznych województwa do
1990 r., perspektywy rozbu
dowy bazy turystycznej i jej
chłonności, modelu sterowa
nia i zarządzania gospodarką
turystyczną oraz ustalenia
właściwych relacji między
turystyką a ochroną natu
ralnego środowiska.

(jot-ka)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Konieczne jest dalsze aktywne przeciwdziała

nie siłom antykomunistycznym i zimnowojen-
nym oraz chińskiej polityce hegemonizmu.

W całej swej działalności międzynarodowej
Polska kierować się będzie zasadami i celami

wspólnie wypracowanej polityki zagranicznej
państw wspólnoty socjalistycznej, które zawar
te zostały w deklaracji państw-stron Układu

Warszawskiego uchwalonej na naradzie w

Moskwie.
W stosunkach z rozwiniętymi krajami kapi

talistycznymi Polska kierować się będzie dąże
niem do realizacji zasad pokojowego współist
nienia w interesie odprężenia oraz do rozwija
nia wzajemnie korzystnej, wolnej od barier
protekcjonistycznych współpracy gospodarczej
oraz wymiany naukowo-technicznej i kultural
nej.

Polityka zagraniczna Polski będzie nadal

wspierać dążenia krajów rozwijających się do
umocnienia swojej niezależności i przyspiesze
nia postępu społeczno-gospodarczego, do ustano
wienia sprawiedliwych, międzynarodowych sto
sunków gospodarczych. Ważnym kierunkiem
działalności będzie nada] rozwijanie powiązań
1 współpracy Polonii z krajem.

W kolejnym punkcie porządku obrad Biuro
Polityczne zapoznało się r. oceną realizacji za
dań w leśnictwie i przemyśle drzewnym w bie

żącym 5-Ieciu. Stwierdzono, te warunkiem peł
nego zaspokojenia potrzeb gospodarki narodowej
na drewno i wyroby przemysłu drzewno-pa-
plerniczcgo jest kompleksowe unowocześnienie

tego przemysłu w powiązaniu z rozwojem leś
nictwa. Zwrócono uwagę na konieczność dalszej
intensyfikacji produkcji leśnej oraz komplekso
wego wykorzystania surowca drzewnego. Zale
cono rządowi podjęcie właściwych kroków dla
terminowego przekazywania nowych obiektów
I dochodzenia do projektowanych zdolności pro
dukcyjnych oraz poprawy jakości wyrobów w

przemyśle meblarskim i papierniczym z jedno
czesnym dostosowaniem ich asortymentu do za
potrzebowania odbiorców krajowych i zagrani
cznych. Niezbędna jest intensywna modernizacja
i rekonstrukcja parku maszynowego w leśni
ctwie, przemyśle tartacznym 1 celulozowo-pa
pierniczym oraz poprawa warunków socjalno-
bytowych załóg.

Obecnie najpilniejszym zadaniem Jest zapew
nienie przez jednostki transportu leśnego 1 PKP

rytmicznych dostaw surowców i półfabrykatów
do zakładów przemysłowych oraz wysyłka goto
wych wyrobów na zaopatrzenie rynku i eksport.

Biuro Polityczne zaleciło opracowanie progra
mu rozwoju produkcji mebli, wyrobów papier
niczych i opakowań, którego realizacja pozwo
liłaby lepiej zaspokoić potrzeby w tej dziedzi
nie.

Cesarz opuścił i ran

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
czył, że wyjazd szacha z Iranu
jest pierwszym krokiem koń
czącym 50-lętnie rządy tyranów
w Iranie. Powiedział też, że

„we właściwym czasie” powró
ci do Iranu, nie podając jednak
kiedy to może nastąpić.

Premier Szapur Bachtiar od

powiadając na forum parlamen
tu irańskiego na krytykę skie
rowaną pod adresem jego gabi
netu, oświadczył, że jeśli idzie
o eksport irańskiej ropy nafto
wej do Republiki Południowej
Afryki, to zostanie on wstrzy
many ze względu na politykę
apartheidu prowadzoną przez

to państwo. Bachtiar powiedział
też, że i Izrael nie otrzyma
„ani kropli ropy irańskiej”, do
póki nie zawrze prawdziwego i

ostatecznego pokoju ze swymi
arabskimi sąsiadami. Zdaniem
niektórych komentatorów poli
tycznych, Iran wkroczył obec
nie w okres nowej, niepewnej
sytuacji politycznej,
którego przeciwnicy
będą wywierać naciski w celu
utworzenia republiki islamskiej.

w czasie
monarchii

Z dalekopisu
SPOTKANIE

(tor) We wtorek odbyło się
w KC BPK spotkanie Leo
nida Breżniewa z Todorem
Ziwkowem. Podczas rozmo
wy kontynuowano omawia
nie problemów dalszego roz
woju oraz doskonalenia współ
pracy i zbliżenia między
Związkiem Radzieckim i Buł
garią.

DEMENTI

Jak donoszą, z Ankary, mi
nister spraw zagranicznych
Turcji, Gunduz Okcun zde
mentował doniesienia praso
we o tym, że Stany Zjedno
czone domagały się otwarcia
nowych baz wojskowych w

Turcji lub przeniesienia baz
amerykańskich z Iranu do
Turcji.

WSPÓŁPRACA
W stolicy Sudanu Chartu

mie zakończyła się 3-dniowa
konferencja poświęcona ko
ordynacji polityki Egiptu i
Sudanu. Zapowiedziano roz
poczęcie prac, zmierzających
do zrealizowania unii polity
cznej 1 gospodarczej obu
krajów oraz podjęcie kon
kretnych kroków w celu ko
ordynacji polityki zagranicz
nej.

RADIOSTACJA

Celnicy włoscy na stokach
Wezuwiusza znaleźli potężną
radiostację którą posługiwali
się przemytnicy papierosów
dla koordynowania operacji
w całej zatoce neapolitań-
skiej.

SPORT e SPORT • SPORT e SPORT e SPORT • SPORT

Podhale —

W najciekawszym meczu wczo
rajszej kolejki spotkań o mi
strzostwo ekstraklasy mistrz
Polski — Podhale Nowy Targ
pokonał na własnym stadionie
lidera — Zagłębie Sosnowiec 6:2
(3:1, f:l, 2:0). Bramki zdobyli
dla nowotarżan: A. Słowakie
wicz, Ziętara, Jaskierski, Jan-

czy, Tomaszkiewicz, Dziubiński;
dla sosnowiczan Jobczyk i Świą
tek.

Już w. pierwszej tercji gospo
darze zdobyli przewagę, jed-

Zagłębie 6:2
nakże początkowo nie mogli
sforsować obrony gości. Pierw
szego gola zdobyło Zagłębie.
Podhale przyspieszyło jeszcze
tempo gry, zdołało wyrównać, a

następnie objęło prowadzenie,
którego już nie oddało do koń
ca meczu.

Dwie następne tercje były sła
bsze od pierwszej, ale p.rzez
cały czas przewaga nowotarżan

była wyraźna. W 54 min. St.
Klocek nie wykorzystał dla Za
głębia rzutu karnego.

Sosnowiczanle wystąpili be»
zawieszonych trzech zawodni
ków: L. Tokarza, Pytla i Ber
nata.

Pozostałe wyniki: Stocznio
wiec Gdańsk — Naprzód Janów
1:5, ŁKS — Baildon 4:2, Kato
wice — Legia 4:4.

(js)

1 Zagłębie 31:11 105— 63
2. ŁKS 31:11 96— 65
3. Podhale 28:14 98— 58

4. Naprzód 26:16 91— 61
5. Baildon 19:23 74— 81
6. Katowice 14:28 62— M
t. Legia 10:32 53— 107
8. Stoczniowiec 9:33 58-113
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Łatwe zwycięstwo lidera
Wczoraj siatkarze Hutnika ro

zegrali awansem spotkanie o

mistrzostwo I ligi ze Stoczniow
cem Gdańsk. Krakowianie bez

większego trudu wygrali 3:0
(15:4, 15:6, 15:8).

Mecz trwał zaledwie 45 minut.
Stoczniowiec, zajmujący ostatnie

miejsce w tabeli i nie mający na

swym koncie ani jednego zwy
cięstwa, prezentuje drugoligowy
poziom. Jest to bez wątpienia

najsłabszy zespół w ekstraklasie.
Co prawda gdańszczanie wal
czyli ambitnie, ale nie byli w

stanie nawet na moment nawią
zać równorzędnej walki z zespo
łem lidera. W ostatnim secie

goście prowadzili 4:0, „hutnicy”
z łatwością odrobili straty i pe
wnie wygrali.

Trudno ocenić formę krako
wian na podstawie tego' meczu,

przeciwnik nie zmusił bowiem

Hutnika do większego wysiłku.
Pojedynek najlepszego aktualnie
zespołu w ekstraklasie z naj
słabszym był po prostu jedno
stronnym widowiskiem, a wynik
z łatwością można było przewie
dzieć.

Hutnik: Karbarz, Bebel, T.-
Sańka, J. Sańka, Malinowski,
Kowal oraz Jurek.

W drugim meczet e mistrzo
stwo I ligi rozegranym wczoraj
Beskid Andrychów pokonał AZS
Olsztyn 3:0 (15:6, 15:8, 21:19).

Dziś w hali Hutnika o godz.
16 krakowianie grają z AZS
Olsztyn. T. G.

N -

......... .

'

Piłkarze ręczni Hutnika przed trudnym wyborem

Co ważniejsze: puchary czy liga?

Kłopoty drogowców
~ (Inf. wł.) W woj. nowosądeckim od kilku dni utrzymuje się
X kilkustopniowy mróz. Tradycyjnie najzimniej jest w Tatrach,
•j Wczoraj w południe na Kasprowym Wierchu było minus je-
S denaście stopni. W górach, a z przerwami także na terenie
S całego województwa sypie śnieg. Najgrubszą, bo 130-centy-
5 metrową warstwą leży on na Hali Gąsienicowej, a świeżego
S puchu śnieżnego jest tutaj 40 cm.

Izrael przygotowuje agresję na Liban?.

Ciągłe opady śniegu, oraz ła
godne temperatury bardzo
chwalą turyści licznie przeby
wający w górskich miejscowo
ściach wypoczynkowych.

To co cieszy jednych martwi
drugich. Wczoraj w Nowosą-
deckiem tymi strapionymi byli
drogowcy. Opady śniegu, któ
rym towarzyszył wiatr poważ
nie utrudniały sytuację na

szlakach komunikacyjnych. Przy
utrzymaniu przejezdności dróg
w dniu wczorajszym pracowało:
75 pługów odśnieżnych, 13 spy

chaczy 1 równiarek, 80 piaska
rek oraz 230 robotników. Naj
cięższa sytuacja była na Krzy
żówce w okolicach Krynicy. Tu
taj dzień i noc pracować musi
pług wirnikowy oraz pługi le
mieszowe i piaskarki. Także ko
lejarze nowosądeckiej DRKP
musiell skorzystać z pomocy
pługów odśnieżnych. Dwa takie
pługi oraz trzy odśnieżarki czy
ściły szlaki kolejowe w rejonie
Nowego Targu, a w Zakopanem
na torach pracował kombajn
śniegowy. (sś)

BEJRUT (PAP). Z południo
wego Libanu donoszą, że woj
ska izraelskie nie zaprzestają
agresywnych akcji zbrojnych
przeciwko terytorium libańskie
mu. Rzecznik partyzantów pa
lestyńskich i sił zbrojnych lewi
cy libańskiej poinformował, że
żołnierze tych ugrupowań nie
dopuścili do próby lądowania
desantu komandosów izrael
skich ną wybrzeżu południowo-
libańśkim w pobliżu portu Tyr.
Rzecznik stwierdził, że Izrael
czycy ponieśli duże straty za
równo w ludziach jak 1 w

sprzęcie. Dowództwo wojsk
izraelskich potwierdziło, że ko
mandosi izraelscy mieli za za
danie zaatakować obozy u-

chodżców palestyńskich, znaj
dujące się w tym rejonie.

W doniesieniach z południo
wego Libanu agencje prasowe

zwracają też uwagę na ścisłą
współpracę Izraela z siłami pra
wicy libańskiej. Trwa dostawa
izraelskiego sprzętu 1 broni dla
oddziałów prawicowej tzw.
armii obrony południa Libanu.

Wojskowe lotnictwo izrael
skie nadal narusza przestrzeń
powietrzną w rejonie południo
wego Libanu.

Równocześnie Izraelskie kutry
patrolowe przy wsparciu heli
kopterów dokonują „demon
stracji siły” na przybrzeżnych
wodach Libanu i w pobliżu
portu Tyr i Sajda. Zdaniem ob
serwatorów politycznych w

Bejrucie nasilenie wojskowej
działalności Izraela i jego po
pleczników na południu Libanu
może świadczyć o tym, iż Tel-
Awiw przygotowuje się do no
wej agresji zbrojnej przeciw
Libanowi.

Piłkarze ręczni wicemistrza
Polski — Hutnika Kraków po
wrócili kilką dni temu z zagra
nicy, gdzie rozegrali kilkanaś
cie spotkań. Najpierw krako
wianie grali w Holandii, wzię
li tu udział w turnieju zorga
nizowanym z okazji jubileuszu
30-lecia drużyny mistrza tego
kraju — Sittardia Sittard. W za
wodach startowały cztery dru
żyny: reprezentacja Holandii,
Lokomotiv Trnava (CSRS), Hu
tnik i Sittardia. Wicemistrzowie
Polski wygrali wszystkie me
cze i zajęli pierwsze miejsce w

turnieju.
Następnie Hutnik rozegrał 9

spotkań w RFN z drużynami
pierwszo- 1 drugoligowymi, wy
grywając 8 pojedynków i jeden
przegrywając. Krakowianie wy
stępowali jednak bez kadrowi-
czów: Kałuzińskiego, Garpiela,

GaWlika i Wasilewskiego, a tak
że bez Przybyły.

Czeka teraz krakowian, kilka
bardzo trudnych pojedynków.
Już w najbliższy piątek wezmą
oni udział w turnieju finało
wym o Puchar Polski, w któ
rym startują obok Hutnika —

Gwardia Opole, Stal Mielec i
Grunwald Poznań, Wszystkie
pojedynki odbędą się w Pozna
niu. Przypomnijmy, że „hut
nicy” w ubiegłym roku zdoby
li Puchar Polski, Czy tym ra
zem powtórzą ten sukces?

Prosto z Poznania Hutnik je-
dzie do Opola, gdzie rozegra 23
i 24 bm. pierwsze mecze ligowe
drugiej rundy z miejscową
Gwardią. Odbędą się one awan
sem, gdyż 27 bm. „hutnicy” wal
czą we własnej hali z SC Mag
deburg. Będzie to pierwszy
ćwierćfinałowy pojedynek o Pu

char Zdobywców Pucharów. Re
wanż z wicemistrzem NRD już
31 bm. w Magdeburgu. Ale to
nie wszystko. 4 i 5 lutego ze
spół B. Fulary walczy we włas
nej hali o ligowe punkty z mi
strzem Polski — Śląskiem Wro
cław.

„W ciągu 18 dni przyjdzie nam

więc rozegrać 9 spotkań 1 to

niezwykle ważnych — mówi
trener piłkarzy ręcznych Hut
nika B. Fulara. Związek Piłki

Ręcznej w Polsce nie zgodził
się niestety na przełożenie na

termin późniejszy spotkań ligo
wych, chociaż zbiegły nam się
w tym samym czasie rozgrywki
ligowe i pucharowe. Czy uda
nam się to wszystko pogodzić?
Wątpię. Jest to trochę ponad
siły zawodników. Dochodzą
przecież do tego odległe 1 mę
czące Wyjazdy. Co więc robić?
Co wybrać? Co jest ważniejsze
— liga czy puchary?”.

Szkoda więc, że nie przesunię
to terminów spotkań ligowych
krakowian, „hutnicy” nie zna
leźliby się wtedy w tak trudnej
sytuacji. T. G.

Kto z tej siódemki zagra z Wista?
Laureaci roku 1978

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR
MUJE: Polska południowa
jest w obszarze zatoki nito
wej związanej z niiem znad
Morza. Śródziemnego.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie przeważnie duże, e-

kresami opady śniegu, miej?
scami o umiarkowanym na
tężenia, lokalnie możliwy o-

pad marznącego deszczu po
wodujący gołoledż. Tempera
turą maksymalna w dzień od
—2 do 0 st., minimalna w no
cyod—8do—6,wysokow
Tatrach od —4 w dzień do
—I w nocy. Wiatry słabe 1
umiarkowane północne i pół
nocno-wschodnie, w Tatrach
umiarkowane i dość silne

półnoono-wschodnle i wscho
dnie.

ORIENTACYJNA PRO
GNOZA NA NASTĘPNA
bOBĘ: Miejscami opady
śniegu, temperatury bez
większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE O GODZ. 13-TEJ:
Szczecin 1, Świnoujście 0,
Koszalin 1, Łeba 0, Gdańsk

—1, Olsztyn —4, Suwałki —5,
Białystok —5, Warszawa —2,
Poznań —1, Wrocław —1,
Śnieżka —10, Kłodzko —2,
Lublin —■4, Żamoit —4, JŁze-

tzów, Przemyśl i Lesko —2,
Katowice —1, Kielce —3,
Tarnów —2, Kasprowy
Wierch —11, Racibórz —1,
Częstochowa —2, Tarnów—1,
Bielsko —2, Zakopane —5,
Nowy Sącz —2, Hala Gąsie
nicowa —8, Muszyna —2 .

GRUBOŚĆ POKRYWY
ŚNIEŻNEJ O GODZ. 7 RA
NO: Kasprowy Wierch 120,
Hala Gąsienicowa 128, My
ślenickie Tumie 111, Kra
ków 21, Polana Chochołow
ska 95, Kuźnice 106, Zakopa
ne 55, Obidowa 43, Nowy
Sąez 22, Krynica 37, Nowy
Targ 40, Turbacz 55, Rabka
40, Szczawnica 34, Ptaszkowa
40, Czorsztyn 30, Kamienica
30, Żegiestów 51, Piwniczna
22, Łącko 22, Nowy Sącz 22,
Dwernik 32, Sakowczyk 40,
Terka 38, Cisną 37, Baligród
30, Teleśnica 38, Brzegi Dol
ne 41, Solina 37, Myczkow
ce 25.

BIOMET INFORMUJE: Sy
tuacja biomet korzystna. Wa
runki drogowe trudne i nie
bezpieczne. Widzialność w

okalnych zawiejach ograni-
izona.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
sku człowieka. Przydatne w

wypadkach zatrucia ujęć wody.
Zespól pracowników Zakładów

Budowy i Naprawy Maszyn Dro
gowych „Mądro” za projekt
wytwórni mas bitumicznych —

mgr Stanisław Armatys, rr.gr
inż. Piotr Berżowski, mgr inź.
Kazimierz Czerwiński, mgr inż.
Jan Ćwik, mgr inż. Józef Dzie
dzic, inż. Kazimierz Jopek, inż.
Adam Kumała, inż. Antoni Li-

powiecki, mgr inż. Ryszard Pa
pież, mgr inż. Adam Strzeklik,
inż. Marian Urbaniec, mgr inż.

Stanisław Ziemba. Wytwórnia
ta ma istotne walory. Przede
wszystkim jej produkcja jest o

20 proc, wydajniejsza niż w do
tychczas stosowanych. Charak
teryzuje się dwustopniowym sy
stemem odpylania.

Uroczyste wręczenie nagród
laureatom odbędzie się 24 bm.
w sali Urzędu Miasta o godz. 10.
W uroczystości tej prócz racjo

nalizatorów i autorów badań

wezmą udział absolwenci ■—
autorzy najlepszych dyplomów
magisterskich o dużej wartości i

przydatności dla njiasta. (ar)

Uroczyste zebranie partyjne w AE

30 lal uczelnianej organizacji

Tuż jutro, po losowaniu w Zurychu — dowiemy się — kto
» kim zmierzy się w ćwierćfinałach europejskich pucharów
w piłce nożnej. Wśród 8 najlepszych drużyn walających
w PEMK jest nasza WISŁA — ciekawe kogo przydzieli jej los?
A oto siedmiu ewentualnych rywali:

3

c

=

s

n2,3,4,5,6 es

ho mLhgwą zabytków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

n*s« patriotyczny obowiązek, płynący z szacunku i przy
wiązania do pełnej chwały przeszłości narodu polskiego.

Warto przypomnieć, że już od kilku lat górnicy bytom
scy pracują przy zabezpieczaniu podziemi Krakowa. Ich
dziełem były prace w Smoczej Jamie. Musi więc cieszyć
stanowisko władz partyjnych Katowic i zapowiedź
zwiększenia pomocy dla Krakowa. (maj)

¥
Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie Komisji Propa

gandy Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa.
W Jej skład weszli przedstawiciele środowiska nauki, sztuki,
kultury, dziennikarze i wydawcy. Ustalono program pracy
Komisji, której zadaniem będzie szeroka popularyzacja ogól
nonarodowej akcji .rewaloryzacji dawnej stolicy Polski. Róż
norodne formy propagandowe (od specjalnych wydawnictw,
filmów, programów telewizyjnych, do plakatów, medali, dro
biazgów pamiątkarskich) powinny sprawić, że o trudnych
problemach starego Krakowa i metodach ich rozwiązywania
społeczeństwo całego kraju informowane będzie na bieżąco.
W posiedzeniu Komisji uczestniczył sekretarz Społecznego
Komitetu, sekretarz KK PZPR Stefan Markiewicz oraz peł
nomocnik prezydenta miasta d/s rewaloryzacji, naczelnik

dzielnicy Śródmieście Wojciech Hydzik.-

| Akcja ZHP i„GP"
E (CIĄG DALSZY ZE STR 1)
S trafiła już do szkolnych bl-
g« bliotek, natomiast te, które
S pochodzą od ofiarodawców a

2 samego Krakowa, przekazano
Ś zostaną w myśl zaleceń Ku-
K ratorium Oświaty i Wycho

wania, któro zna aktualne
zasoby 1 potrzeby szkolnych
bibliotek wiejskich.

Wszystkim, którzy wzięli
ndział w naszej akcji prze
kazując książki na wspom
niany cel oraz zuchom i har
cerzom z hufców Krakowa i

woj. miejskiego krakowskie
go — serdecznie dziękujemy!

(Inf. wł.) Dwudniowa konfe
rencja poświęcona roli partii w

życiu szkoły wyższej dobiegła
końca. Zorganizowano ją w

krakowskiej Akademii Ekono
micznej z okazji 30-lecia istnie
nia organizacji partyjnej w tej
uczelni. Goście przybyli na kon
ferencję z Bułgarii, Węgier,
ZSRR i NRD wzięli wczoraj u-

dział w uroczystym zebraniu
POP, która została powołana do

życia 15 stycznia 1949 r. Nale
żało wtedy do niej 36 członków.

Ważnym wydarzeniem było
wyróżnienie POP sztandarem
ufundowanym w 1976 r. przez
KD PZPR Śródmieście. Obecnie
organizacja partyjna ekonomicz
nej uczelni licząca ponad 300
członków i kandydatów odgry

wa kierowniczą rolę w tyciu
społeczno-politycznym uczelni,
uczestnicząc w jej dynamicz
nym rozwoju. *•

Podczas wczorajszej uroczy
stości I sekretarz KD PZPR
Śródmieście, Adam Kawalec
wręczył legitymacje nowo przy
jętym członkom i 'kandydatom
partii. Ponadto wręczono Brązo
we Krzyże Zasługi . oraz liczne
odznaki regionalne. Aktu deko
racji dokonali: sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu Jan Ka
nia, wiceprezydent Krakowa
Zygmunt Sakiewicz oraz zastęp
ca kierownika Wydziału Pracy
Ideowo-Wychowawczej KW
PZPR w Tarnowie Antoni Do- |

part.
(Jp)

Niedoszły zabójca przed sądem

Z młotkiem na żonę...

GLASGOW RANGERS, zało
żony w 1873 r. 37-krotny mistrz
kraju! W ub. sezonie rangersi
zdobyli potrójną „koronę” (mi
strzostwo kraju, Puchar Szko
cji i Puchar Ligi), Zdobywca
PZPx1972r(wfinale3:2z
Dynamo Moskwa), finalista
PZP z 1967 r (porażka z Bayer-
nem Monachium 0:1). Obecnie
w lidze na 4 miejscu ze stratą
3 pkt. do libera — Dundee Utd.

Najlepsi gracze: obrońca Jardi-
ne, napastnicy Johnstone i
Russell.

NOTTINGHAM FOREST, je
den s najstarszych klubów
świata założony w 1865 r. W

poprzednim i obecnym sezonie

wspaniała seria w lidze — 42
mecze bez porażki! Obecnie 7

pozycja w tabeli (2 mecze za
ległe), strata 7 pkt do lidera
West Bromwich. Trener znany
i kontrowersyjny fachowiec —

B. Clongh. Najmocniejsze punk
ty — bramkarz: Shilton, obrońcy:

Clark i Lloyd, pomocnik
Gemmill (Szkot), napastnicy:
Robertson i W7oodcock.

FC KOELN, założony w 1901
r„ 3-krotny mistrz RFN w dru
żynie tej występowali tąk zna
ni piłkarze, jak Overath, Schnel-

linger, obecnie grają: reprezen
tacyjny obrońca Zimmermann,
świetny snajper Dieter Mueller
i Belg — van Gool. Aktualnie
w lidze dopiero 9 miejsce, osta
tnia porażka 1:2 z obecnym li
derem VFB Stuttgart.

DYNAMO DREZNO, zdecydo
wany mistrz z ub. sezonu, w

obecnej lidze II lokata, ze stra
tą 7 pkt. za rewelacyjnym Dy
namo Berlin. Liderem zespołu
jest obrońca-libero Doerner,
ponadto pomocnicy: Schade, We
ber napastnik Riedel.

GRASSHOPPERS ZURYCH —

(„polne koniki”) założony w 1886
r., 17-krotny mistrz kraju. Au
tor olbrzymiej sensacji w obec
nej edycji PE, wyeliminował

i Real Madryt (2:6 u siebie, 1:3
| na wyjeździe), bohaterem re-

j wanżu — napastnik Sulser-strze-

lec obu bramek, drugiej w 87
min.! Poza nim podporami ze
społu są: obrońca Montandon,
pomocnicy: Pinto, Meyer.

MALMOE FF, założony w 1919
r., w II rundzie wyeliminował
Dynamo Kijów. W zakończo
nych jesienią 78 r. mistrzo
stwach kraju zajął II lokatę,
— Pierwszoplanowe postacie: o-

brońcy Roland i Roy Anders
son, pomocnik Tapper (ten, co

nie strzelił karnego Tomaszew
skiemu), napastnik Kindvall.

AUSTRIA WIEDEŃ, założona
w 1911 r., ubiegłoroczny finali
sta PZP (porażka z Anderlech-
tem 0:4), obecnie lider ligi au
striackiej z przewagą 4 pkt. nad
Rapidem. Chyba najłatwiejsza
droga do ćwierćfinału — naj
pierw pojedynki z mistrzem Al
banii (4:1 i 0:2!), potem z mi
strzem Norwegii (4:1 i 0:0).

Z kim grać będą wiśłacyT
Mam swój typ, ale na ra
zie cicho sza..., nie chcę zape
szać...

(A. Stan.)

(Inf. wł.) Prsed Sądem Woje
wódzkim w Krakowie zakończył
się ostatnio proces przeciwko
Henrykowi P. oskarżonemu o

usiłowanie zabójstwa żony Albi
ny. Przewód sądowy wykazał
bezsporną winę oskarżonego i

wyjaśnił wszystkie okoliczności
tej przykrej sprawy.

Na mocy ogłoszonego wyroku
Henryk P. skazany został na 9
łat pozbawienia wolności, orze
czono także utratę przez skaza
nego praw publicznych na okres
lat 3.

Małżeństwo P. nie należało
do udanych. Henryk P. naduży
wał alkoholu. Znęcał się nad
żoną 1 trójką dzieci. Nie pomo
gło trzymiesięczne leczenie od
wykowe w zamkniętym szpitalu
specjalistycznym.

Henryk P. uroił sobie, że jest

zdradzany. Patologicznie zazdro
sny mężczyzna groził, że pewne
go dnia zabije swoją towarzysz
kę życia. W końcu kobieta mia
ła dość szykan i wraz z dziećmi
wyprowadziła się od nałogowe
go alkoholika. Ten nie da\vał
za wygraną. Po wieczornej liba
cji Henryk P. przedostał się na

teren Huty im. Lenina (praco
wała tutaj Albina P.) i zaczaił
się w damskiej toalecie jednego
i wydziałów. Kiedy kobieta we
szła do ubikacji zadał jej kilka
ciosów młotkiem w głowę, i

przekonany, że zabił poszedł
spokojnie do domu 1 położył się
spać.

Tylko natychmiast udzielonej
pomocy lekarskiej 1 zawiłym
zabiegom operacyjnym zawdzię
czać należy, że Albina P. wysz
ła z opresji z życiem. (hań)

Z głębokim żalem sawiadamiamy, że dnia 14 stycznia
1979 r. smarł, w wieku 89 lat

Józef MUCHA
długoletni emerytowany pracownik Akademii Górniczo-

Hutniczej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, Złotym i Brązowym Krzyżem Zasłu

gi oraz wieloma dyplomami i wyróżnieniami.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 17 stycznia, o godz. 10, na

cmentarzu w Myślenicach.
Rektor I Dyrekcja Akademii Gór
niczo-Hutniczej im. St. Staszica

w Krakowie

E talem zawiadamiamy, że dnia 14 stycznia 1979 r. zmarł

fow. Zdzisław KĘPIŃSKI
pracownik Zakładu Drobiarskiego w Niepołomicach. Ro
dzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczu
cia.

Dyrekcja, POP PZPR i Rada Zakła
dowa Krakowskich Zakładów Dro
biarskich w Krakowie oraz koleżanki

i koledzy
(Inf. wł.) Krakowska Fabry

ka Kabli 1 Maszyn Kablowych,
która dobrymi wynikami pro
dukcyjnymi zamknęła rok 1976,
zamierza zrealizować pomyślnie
swoje zadania również w br.
głównie w dziedzinie dostaw
kabli dla odbiorców krajowych
i na eksport. Zamierza się m.

in. zwiększyć produkcję kabli
energetycznych w porównaniu
z rokiem poprzednim o 301 km.

Największy wzrost produkcji
dotyczy kabli górniczych — o

600 km. Poważnie, bo aż o po
nad 20 proc, ulegnie zwiększe
niu eksport wyrobów krakow
skiego „Kabla”, zwłaszcza do

krajów strefy dolarowej.
Położony zostanie dalszy, na

cisk na sprawę oszczędnego zu
życia materiałów i surowców.

Program na rok 1979 przewidu
je zaoszczędzenie m. in. blisko
219 ton miedzi, 176 ton alumi
nium, 90 ton ołowiu. 258 ton
PCV óraz 102 tony żelaza i in-

Obradują KSR-y

• „KABEL*1: oszczędnie] z surowcami i energią
• KFM: lepsza jakość mebli

nycli materiałów — na łączną
kwotę 33,4 min źł. Równocześ
nie programy odbniżenia zuży
cia paliw i energii zakładają
oszczędność 151 ton węgla ka
miennego i 100 kWh energii e-

lektrycznej. W wyniku dyskusji
podczas wczorajszego posiedze
nia Konferencji Samorządu Ro
botniczego w krakowskim „Ka
blu”, przyjęte zostały ■zadania

produkcyjne na rok 1979 o ile
jednak, wiadze nadrzędne za
pewnią warunki dla realizacji
nałożonych przedsiębiorstwu
niektórych wskaźników ekono
micznych.

W obradach udział wzięli
także: kierownik Wydziału E-

konomicznego KK PZPR Ta
deusz Nowicki, I sekretarz KD
PZPR Podgórze Zdzisław Po-
spieszyński. (ts)

Planowana produkcja w Kra
kowskich Fabrykach Mebli w

1978 r. w wysokości 504 min
zł została wykonana z nadwyż
ką. Zadania na br., przewidują
dalszy wzrost produkcji. Na
czelny dyrektor KFM, Adam
Pawlik, stwierdził, że główną
przyczyną niskiej jakości, nie
których wyrobów, były uszko
dzenia powstałe w czasie tran

sportu i tzw. ukryte wady su
rowców. Reklamacje dotyczyły
głównie jakości dotychczaso
wych pokryć mebli tapicerskich,
jakości drutu do produkcji sprę
żyn oraz płyt importowanych
z Rumunii do kompletów „Cra-
covii”. W dalszym ciągu, dość
wąski asortyment mebli, nie

pokrywa w pełni potrzeb aglo
meracji krakowskiej. Dążyć się
będzie do urozmaicania wzor
nictwa. Dobrze realizowane są
zadania produkcji eksportowej.

Wiele uwagi poświęcono omó
wieniu prawidłowego wykorzy
stania czasu pracy oraz świad
czeń socjalnych. Duża fluktua
cja kadr i zmniejszenie się w

roku ub., liczby pracowników
produkcyjnych, spowodowała
trudności w prawidłowej orga
nizacji pracy transportu oraz

organizacji służb zabezpiecze
nia ruchu. W czasie dyskusji
zgłoszono wiele wniosków.

(gn)

Mieczysław SZEWCZYK
długoletni pracownik Zakładu Inwestycji i Budownictwa
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych „Samo
pomoc Chłopska” w Krakowie, dyrektor techniczny
b. Zakładu Budownictwa i Produkcji Materiałów Bu
dowlanych WZGS „Samopomoc Chłopska”, żołnierz Ba
talionów Chłopskich, działacz ZBoWiD, ofiarny członek
ZSL, odznaczony Krzyżem Partyzanckim i Medalem

Zwycięstwa i Wolności, zmarł w Krakowie dnia 15 stycz
nia 1979 r.

W Zmarłym tracimy cenionego pracownika, oddanego
przyjaciela i kolegę.

Część Jego pamięci!
Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo

kiego i serdecznego współczucia.
Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracow
nicy Zakładu Inwestycji i Budownic
twa WZSR Kraków, Zarząd Zakłado
wy Koła ZSL i ZBoWiD przy WZSR

Kraków'

M. Stypa
dyrektorem WKFiS ' '

Wczoraj nowym dyrektorem
Wydziału Kultury Fizycznej 1

Sportu Urzędu m. Krakowa zo
stał mianowany Mieczysław
Stypa.

W kilku wierszach ■*

£ W Les Diablerets rozegra
ny został bieg zjazdowy kobiet
zaliczany do Pucharu Europy.
Zwyciężyła Zoe Haas (Szwajca
ria) przed Austriaczką Edith
Lindner i Norweżką Bente Dah-
lum. W klasyfikacji pucharowej
prowadzi nadal Zechmeister

(RFN) — 62 pkt.
Ingemar Stenmark (Szwe

cja) wygrał rozegrany w Adel-
boden slalom gigant zaliczany
do Pucharu Świata, uzyskując
wynik 2.24,16. Drugi był An-
dreas Wenzel (Liechtenstein) —

2.25,70, a trzeci — Jacques Lu-

ethy (Szwajcaria) — 2.26,07. W
klasyfikacji PŚ prowadzi nadal
Stenmark.

• Zarząd Polskiego Związku
Koszykówki, przychylił się do

prośby prezesa związku — An
drzeja Jeża o zwolnienie go z

tej funkcji. Nowym prezesem
wybrano dotychczasowego wice
prezesa, prorektora warszaw
skiej AWF, doc. dra Kajetana
Hądzelka.

Lajkonik płaci
KGL „Lajkonik” z gry 1125

losowanej dnia 14. I. 79 r. za

wygrane płaci:
Duży Lajkonik: Za 4 trafie

nia po zł 8.242; za 3 trafienia
po. zł 170; za 2 trafienia po zł
11. Za 3-cyfrową końcówkę ban
deroli po zł 200.

Mały Lajkonik: Za 5 trafień
po zł 5.607; za 4 trafienia po zł
98. Za 4-cyfrową końcówkę ban
deroli po zł 800; za 3-cyfrową

'

końcówkę banderoli po zł 100.
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Nowości z bocheńskich zakładów

.Nowe wzory kamionkowych
doniczek i karafek

• Szafy chłodnicze z ZUCh
(Inf. wł.) „Jakie nowe wyroby

oferujecie klientom w tym ro
ku?” — pytamy dyr. Zakładów

Naczyń Kamionkowych w Bo
chni Mariana Kycia. „W śtycz-
niu rozpoczęliśmy produkcję
nowych wzorów doniczek na

kwiaty, karafek na wino oraz

koszyczków na kwiaty — ikeba-

ny. Mamy nadzieję, że te inno
wacje spodobają się naszym od
biorcom. W tym roku nowości

stanowią około 10 proc, całej za
kładowej produkcji, która bę
dzie o 2 min zł większa, w po
równaniu z rokiem minionym.”

Z wyrobów tradycyjnych bo
cheńska „Kamionka” produkuje,
m. in. około 800 sztuk dziennie

poszukiwanych makuter, wszys
tkie znajdują natychmiastowy
zbyt.

Druga bocheńska fabryka —

Zakład Produkcji Urządzeń
Chłodniczych — proponuje dwie
nowości: ochładzacze do napo
jów butelkowych oraz prze
szklone szafy chłodnicze, przy
datne zwłaszcza w barach, re
stauracjach, cukierniach, a tak
że w sklepach.

Jeszcze w ostatnim kwartale
ub. r. ZUCh rozpoczął izolowa
nie mebli chłodniczych poliure
tanem, dotąd stosowano w tym
celu styropian. Technologię o-

raz bardzo skomplikowane for
my i oprzyrządowanie wykona

no we własnym zakresie. Dzięki
zastosowaniu nowej izolacji, w

urządzeniach chłodniczych mo
żna otrzymywać temperaturę do
minus 40 stopni.

Urządzeniami z nową izolacją
zainteresowali się odbiorcy z

tzw drugiego obszaru płatnicze
go. Dewizowi klienci otrzymali
już pierwsze dostawy tych wy
robów.

Również w ub. r . zakład przy
stąpił do produkcji agregatów
chłodniczych KK3.OL do urzą
dzeń chłodniczych, stosowanych
w witrynach sklepowych, zaś

w br. ma wytwarzać dalsze ro
dzaje agregatów chłodniczych.
W ub. r. ZUCh przekroczył
plan dostaw towarów rynko
wych — dostarczając wyroby,
wartości 26 min zł, na plan 15
min zł! Tegoroczne zadania w

tym zakresie są jeszcze wyższe
i wynoszą aż 80 min zł.

Ubiegły rok przyniósł także

przekroczenie o około 30 proc,
zadań eksportowych. Przy tej
produkcji wyróżnić można pra
cowników Wydziału Konstruk
cyjnego i Prototypowni, m. in.

mgr inż. Oresta Matofija, mgr
inż. , Maurycego Buszkę oraz

brygadę Tadeusza Krawczyka,
a w niej Feliksa Dybę, Tadeu
sza Czubka, Mariana Gałata i
Adama Skoczka.

(AL)

Którędy wędrują cyklony?
PRZED WOJEWÓDZKIMI ZJAZDAMI ZBoWiD

MOSKWA (PAP); Radzieccy
meteorolodzy określili „pułap”
cyklonów — wysokość na jaką
docierają gigantyczne wichry w

atmosferze naszej planety. U-

ważają oni, że zimny cyklon
półkuli północnej, który spra
wia tyle kłopotów mieszkańcom

krajów Europy, przedziera się aż

do wysokości 100 kilometrów
nad powierzchnię ziemi.

Ustalenia takie umożliwiła

obserwacja radiolokacyjna dry
fowania drobnych meteorytów
w najwyższych warstwach

atmosfery. Jeszcze do niedawna

prędkości i kierunki wiatru na

tak dużych wysokościach nie

poddawały się dokładnym po
miarom instrumentalnym, po
nieważ radiosondy docierały na

wysokość zaledwie 25—30 kilo
metrów, a rakiety meteorologi
czne do 80 kilometrów.

Powołana w ZSRR specjalna
służba rejestruje każdego dnia
do tysiąca cząstek meteorytów a

parametry ich trajektorii poz
walają wyciągać wnioski doty
czące sytuacji meteorologicznej
na granicy atmosfery i kosmo
su.

Na podstawie swoich obserwa
cji meteorolodzy sporządzili ma
pę systemów cyrkulacyjnych do

wysokości 100 kilometrów. Ich

analizy pozwoliły ustalić nowe

ważne prawidłowości. Okazało

się na przykład, że zimny cy
klon z nadejściem wiosny zaczy
na „rozpadać się” w swojej gór
nej części o półtora miesiąca
wcześniej niż w przyziemnych
warstwach powietrznych. Efekt
ten można z powodzeniem wy
korzystać przy sporządzaniu
długoterminowych prognoz po
gody.

Tragedia w Szwecji

Salowy uśmiercał pacjentów
SZTOKHOLM (PAP). W pią

tek ubiegłego tygodnia policja
szwedzka aresztowała 18-letnie-

go salowego, zatrudnionego w

szpitalu geriatrycznym w Mal-

moe, pod zarzutem mordowa
nia pacjentów. Młody człowiek
nie mogąc patrzeć, jak twierdzi,
na cierpienie starych ludzi i ich

beznadziejne życie, podawał im

napój, zawierający trujący płyn
do dezynfekowania pomieszczeń.
Salowy oskarżony jest o uśmier
cenie w ten sposób przynaj
mniej 24 pacjentów.

Całą sprawę wykryła przy
padkowo pielęgniarka, która za
stała salowego gdy podawał swą

„miksturę” 94-letniej kobiecie.
Władze zastanawiają się dlacze
go poprzednie morderstwa u-

chodziły niezauważone i kto za

to ponosi odpowiedzialność. Sek
cje zmarłych pacjentów nigdy
nie wykazywały otrucia. Uważa

się, że długotrwałą działalność

młodego zabójcy umożliwdł o-

gólny bałagan w szpitalu oraz

znaczna rotacja i złe wyszkole
nie personelu.

Oni tworzyli historię
q ich tysiące, dziesiątki, setki tysięcy —

rozrzuceni po całym kraju. Mieszkają we

wszystkich miastach, miasteczkach i wsiach.
Nie brak ich w Krakowskiem, Nowosądeckiem,
Tarnowskiem. Jednym już dawno stuknął ósmy,
a nawet dziewiąty krzyżyk — to uczestnicy Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej i

powstań śląskich. Nieco młodsi — obrońcy hisz
pańskiej republiki, działacze KPP, żołnierze1 Wrześ
nia, więźniowie hitlerowskich obozów koncentra
cyjnych, żołnierze I i II Armii LWP, Polskich Sił

Zbrojnych na Zachodzie, członkowie Ruchu Opo

ru w Polsce I niemal we wszystkich krajach Eu
ropy. I wjeszcie najmłodsi - walczący o utrwale
nie władzy ludowej - żołnierze KBW, WOP, Służby
Bezpieczeństwa, MO i ORMO... Nazywamy ich

wspólnym określeniem: kombatanci... Nie ma

wśród nas różnic partyjnych, wyznaniowych. W tam
tych latach wspólnie walczyliśmy o Polskę wolną (
i sprawiedliwą, wspólnie dziś pracujemy dla jej
dobra. Mimo pewnych różnic w poglądach na jej u

przyszłość, zawsze mieliśmy na myśli jedno: Oj-
’

czyzna... I o tym nigdy nie zapominamy.

Zimowe odłowy ryb na Jeziorach maznrsklch. Fot. CAF

Zapowiedź holowania

góry lodowej
z Antarktydy

WASZYNGTON (PAP). Pro
fesor William Campbell z Ame
rykańskiego Instytutu Geolo
gicznego wyraził w poniedziałek
przypuszczenie, że już na wio
snę rozpocznie się pierwsza w

świecie próba holowania wiel
kiej antarktycznej góry lodowej
ku brzegom Australii. Celem

eksperymentu jest wykazanie,
że masa słodkiej wody zastygła
w górze lodowej może zostać,
w granicach opłacalności, prze
transportowana do rejonów Zie
mi cierpiących na chroniczny
deficyt wody. W celu przygo
towania operacji w najbliższym
czasie w wybierany właśnie re
jon Antarktydy uda się dwuna
stoosobowa grupa specjalistów
amerykańskich. Zajmą się oni

głównie analizowaniem siły prą
dów morskich, by wytyczyć
szlak sprzyjający transportowa
niu kolosa. W badaniach tych
pomogą im zdjęcia satelitarne.

25 stycznia br. w czwartek ra
no samolotem „DC-10” włoskich
Linii Lotniczych „Alitalia” pa
pież Jan Paweł II odleci z Rzy
mu do Meksyku. Głównym ce
lem podróży jest udział w roz
poczęciu obrad Ili Zgromadzenia
Episkopatów Ameryki Łacińskiej
w Puebla, obrad niełatwych i

niezwykle ważnych dla sytuacji
Kościoła na tym ogromnym kon
tynencie w trzy miesiące od po
czątku sprawowania papieskiego
urzędu dochodzi do zagraniczne
go wyjazdu Jana Pawła II.

W historii Kościoła papieże
rzadko opuszczali Włochy. Serię
wielkich podróży rozpoczął w

styczniu 1964 r. Paweł VI. Pa
weł opuścił Włochy jako pierw
szy papież od 151 lat. Historia

papiestwa zna nieliczne przy
padki dobrowolnych wyjazdów
papieży z Włoch, w większości,
ci, którzy je opuszczali, czynili
to w sytuacji przymusowej.
Zmuszonych było do tego co

najmniej 38 papieży.
Wydaje się, że nowy papież

Jftn Paweł II nie będzie' unikał

podróży zagranicznych. Już na

samym początku pontyfikatu o-

trzymał zaproszenie od kard.

Cody do Chicago, od biskupów
francuskich do Lourdes, gdzie w

1980 r. odbędzie się światowy
kongres eucharystyczny. Krąży
ły pogłoski, że prezydent Sadat
miał zaprosić Jana Pawła II, by
przyjechał z modlitewną piel
grzymką na Górę Synaj i uczcić
zawarcie pokoju między Egiptem;
a Izraelem. Nie ogłoszono żad-j
nych planów podróży papieża.'

Daleka i trudna
podróż Jana Pawła II
Wiadomo tylko, że wyraził prag
nienie przyjazdu do Polski.

Obecna podróż papieża trwać

będzie sześć dni. 25 stycznia Jan
Paweł II przyleci do Santo Do
mingo, gdzie m. in. spotka się z

prezydentem Republiki, korpu
sem dyplomatycznym i przed
stawicielami władz lokalnych.
26 stycznia odleci do Meksyku i

w tym samym dniu spotka się z

prezydentem i korpusem dyplo
matycznym. Meksyk nie utrzy
muje stosunków dyplomatycz
nych z Watykanem i papież bę
dzie traktowany przez władze
tego kraju nie jako główna gło
wa państwa, lecz jako „wybitny
gość”. Środowiska liberalne Mek
syku były przeciwne wizycie pa
pieża, za jego zaproszeniem opo
wiadała się partia komunistycz
na. 27 stycznia Jan Paweł II od
prawi nabożeństwo w meksy
kańskim sanktuarium maryj
nym w Guadelupie, zaś 28 stycz
nia w Puebla uczestniczyć będzie
w otwarciu obrad III Ogólnej
Konferencji Episkopatów Laty
noamerykańskich. 29 stycznia w

miejscowości Aksaka przewi
dziane jest spotkanie z etniczny
mi grupami ludności. 30 stycz
nia wyjazd do sanktuarium ma
ryjnego w Guadalajar, naza
jutrz spotkanie ze studentami u-

niwersytetu w Mieście Meksyk
i odlot do Rzymu, do którego
powrót przewidziany jest 1 lute
go. Wiele czasu wypełnią papie
żowi nabożeństwa > .spotkania z

duchowieństwem..
Niełatwa to podróż i niełatwe

są problemy, z którymi zetknie
się papież. Ameryka Łacińska

to kontynent zamieszkany przez
prawie połowę katolików w

świecie. To obszar ogromnych
niesprawiedliwości społecznych,
dyktatur wojskowych, prześla
dowań i łamania podstawowych
praw ludzkich. W wielu krajach
duchowieństwo i część hierar
chii katolickiej dostrzega tę rze
czywistość, opowiada się za do
konaniem zasadniczych reform
społecznych. Powstają tam w

Kościele ruchy o radykalnym
nastawieniu, domagające się so
juszu z siłami marksistowskimi
i reform w duchu socjalistycz
nym, przede wszystkim zaś oba
lenia krwawych dyktatur woj
skowych.

Brazylijski arcybiskup Heleder
Camara w niedawnym apelu do

Konferencji wołał, by biskupi
Ameryki Łacińskiej opowiedzieli
się za prawami ludzi biednych
i prześladowanych, by budzili

międzynarodowe sumienie wo
bec „poczynań tych międzyna

rodowych grup, które nie cofają
się przed niczym, co zapewnia
im sukces. CELAM-ie *) nie o-

bawiają się nawet oskarżenia

niewygodnej i dwuznacznej o-

becndsci CIA w życiu naszych
narodów. ( . ..) Oby nie zabrakło
ci, CELAM-ie, niezbędnej odwa
gi dla wyrwania nas samych z

naszego egoizmu, z poczucia bez
pieczeństwa, z aureoli prestiżu
i władzy, odwagi dla skonkrety
zowania naszego 'wyboru na

rzecz biednych i ciemiężonych.
(...) Walczymy o świat bez cie-

miężycieli i bez ciemiężonych”.
'

Papież stanie twarzą w twarz,
oko w oko wobec tych wielkich

problemów społecznych, drama
tycznego losu setek milionów

ludzi kontynentu łacińsko-ame-

rykańskiego. Jakże te problemy
są zasadniczo odmienne i .różne
od rzeczywistości w Krakowie,
w Polsce, gdzie, jak mówią czo
łowi dostojnicy polskiego Ko
ścioła, pozostawił „raj utracony”.
W Puebla będą patrzeć, słuchać
i ważyć każde słowo papieża. W

Puebla zwolennicy biednych i

prześladowanych, torturowanych
i wyzyskiwanych będą oczekiwać

czy papież Jan Paweł II we
sprze ich swoim autorytetem. W

Puebla i nie tylko tam, opinia
światowa śledzić będzie pierwszą
daleką, ale niełatwą podróż pa
pieża.

WŁODZIMIERZ WANAT

*) CELAM jest to skrótowa

nazwa Rady Episkopatów Ame
ryki Łacińskiej (red.).

Tym krótkim wywodem rozpoczęło
się spotkanie przy redakcyjnym stole,
w którym biorą udział: ANTONI

DAŁKOWSKI, prezes Zarządu Woje
wódzkiego ZBoWiD w Krakowie,
MICHAŁ ZAKRZEWSKI — p.o. pre
zesa ZW w Nowym Sączu, JOZEF
KRUCZEK wiceprezes ZW w Tar
nowie. A okazję ku temu stanowią
ubliżające się wojewódzkie zjazdy
delegatów Związku, na których zo
stanie omówiony jego czteroletni do
robek. r

Krakowska organizacja ZBoWiD
zrzesza prawię 16 tys. członków i oko
ło 1700 — podopiecznych,

’

a więc
najbliższych członków rodzin po
zmarłych weteranach. W Nowosą
deckiem ponad 6 tys. osób szczyci się
przynależnością do tej organizacji, a

ponadto Związek ma pod swą opieką
niemal 800 osób z rodzin kombatanc
kich. Organizacja tarnowska skupia
5.500 członków i prawie 900 podopiecz
nych.

Instancje wojewódzkie, zarządy od
działów, koła w swojej pracy wie-lę
miejsca poświęcają właśnie sprawom
bytowym i socjalnym ludzi, którzy
walczyli o Folskę, za wolność innych
narodów.

• W Krakowskiem tylko w ubieg
łym roku wypłacono 2 min zł na zapo
mogi dla tych, którzy znaleźli się w

najtrudniejszej sytuacji. Na leczenie
sanatoryjne i wypoczynek skierowano
prawie 300 osób. Urząd d/s Komba
tantów przyznał 118 rent wyjątkowych
i specjalnych. A dodać trzeba, że niw
był to rok najobfitszy w tym zakresie.
Wiele spraw bowiem załatwiono już
w latach poprzednich.

• Organizacja nowosądecka w mi
nionym okresie współdecydowała o

przyznaniu 319 rent wyjątkowych. Na
tomiast 2348 członków otrzymało do
raźne zapomogi. 899 osób, które w o-

kresie walki na różnych frontach
względnie w obozach koncentracyj
nych nabawiły się chorób, uzyskało
odpowiednio wysokie renty inwalidów
wojennych. Z sanatoriów 1 wczasów
skorzystało kilkaset osób.

• Zarząd Wojewódzki Związku w

Tarnowie na wniosek kół i odpowied

nich komisji przydzielił zapomogi pra
wie 1300 członkom. 170 kombatantów'
otrzymało renty, <130 skierowano na

leczenie.
— Oczywiście są to tylko świadcze

nia specjalne. Dla tych, którzy nie mo
gą uzyskać ich z innych źródeł. Ale
przecież wielu członków Związku bę
dących jeszcze dziś w pełni sit korzy
sta z tych świadczeń i różnych udo
godnień w przedsiębiorstwach, gdzie
wykonują swe zawodowe obowiązki...

Skoro mowa o tym warto odnotować,
że liczne zastępy kombatantów pracują
dziś w zakładach i na roli, z oddaniem
nie mniejszym jak w tamtych latach,
kiedy trzeba było iść do lasu czy na

front z karabinem. Dali się poznać ja
ko świetni fachowcy i organizatorzy,
dobrzy kierownicy wielkich i mniej

szych przedsiębiorstw. Uczestniczą
czynnie w życiu politycznym i społecz
nym. Nie brak ich nigdy tam, gdzie
realizuje się jakieś przedsięwzięcie w

czynie społecznym. W Krakowskiem
budowali ośrodki zdrowia i remizy
strażackie. Pracowali przy wznoszeniu
pomnika Grunwaldzkiego, pomagali w

realizacji przedsięwziąć komunalnych.
Na tarnowskiej wsi nie zabrakło
ZBoWiD-owców w wykonywaniu gos
podarczych zadań rolriictwa, w mia
stach i zakładach budowali urządzenia
socjalne, kulturalne, wypoczynkowe.
W Nowosądeckiem współpracując z

młodzieżą — wiele miejsca poświęcili
budowie dróg, urządzeń wypoczynko
wych, zieleńców, upiększaniu osiedli;
To przecież między innymi ich dziełem
jest nowa szkoła wiejska w Młyńczy-
skach koło Limanowej nazwana imie
niem Ludowego Wojska.

Jakże bogaty jest dorobek Związku
w patriotycznym wychowywaniu mło
dego pokolenia i upamiętnianiu miejsc
pamięci narodowej, w organizowaniu
Izb Pamięci. Tych ostatnich jest w na
szych województwach ponad 200. Nie
mal z miesiąca na miesiąc powstają
nowe w szkołach, zakładach, w mia
steczkach. W Tarnowskiem z inicjaty
wy członków ZBoWiD szkoły wykona
ły w ramach konkursu ponad 70 mi
niatur pomników, tablic, obelisków

Kupno

PRZĘDZARKĘ do użytku
chałupniczego i szarpacz
typu „Wilk” lub inny —

kupię. Zgłoszenia: Zbig
niew Fundakowski, Jasło
— ul. Hutnicza 6, tel.
47-20. p_5

Zguby
DNIA 6 I 79 r., w okolicy
Suchej Doliny zaginął
pies — kundel, mały, cie
lny, podpalany wabiący
się „Szelma”. Może mu

towarzyszyć czarna sucz
ka. Proszę o odprowa
dzenie lub informację o

psach za nagrodą pod ad
resem: Nowy Sącz, Szkol
na 22/22, tel. 213-86.

S-70375

Różne

MEBLOSCIANKI poleca
nowo otwarty pawilon
mebiowy, Gaczorek, Kra
ków, Kronikarza Galla
26. g-70717

PASY — przepuklinowe,
sprężynowe, pasy brzu
szne pooperacyjne, pasy
lecznicze przeciw obniże
niu żołądka — inne —

Wykonuje, wysyła — or
topeda Zieliński, 31-068
Kraków, Stradom 11,

stojących w miejscach, gdzie płynęła
krew Polaków. W piwnicach gmachów
zajmowanych przez gestapo w czasie
II wojny światowej, gdzie na ścianach
do dziś czytać można napisy więźniów
— urządzone zostanie Muzeum Marty
rologii, obrazujące wieloletnią walkę
mieszkańców ziemi tarnowskiej. Orga
nizacja krakowska może się poszczy
cić bogatym dorobkiem w zakresię
gromadzenia wspomnień i relacji z

różnych wydarzeń, których świadkami
byli kombatanci. Organizuje się tu
Muzeum Wyzwolenia Krakowa, w

którym znajdą się eksponaty związano
nie tylko z tym historycznym wyda
rzeniem, ale także osobiste pamiątki,-
mundury, uzbrojenie. Wielki dorobek
w tej dziedzinie ma organizacja no
wosądecka. To' z jej inicjatywy stu
denci warszawscy przeprowadzili wie
loletnie badania nad okupacyjnymi
dziejami Nowosądecczyzny uwieńczo-

JÓZEF KRUCZEK
( fj

ne monografią lat walki i okupacji;
Podobne prace na skalę lokalną prze
prowadzano w - Ochotnicy Dolnej, Gor
licach, Jordanowie- Nowym Sączu.
Nie mniej cenny jest materiał na te
mat udziału chłopów w ruchu zbroj
nym na Podhalu. Tajne nauczanie to
temat innego opracowania.

Kombatanci nowosądeccy nie za
wężają działalności historycznej tylko
do własnego podwórka. Piękne są kar
ty współpracy mieszkańców' tej ziemi
z partyzantką radziecką i południowy
mi sąsiadami. Tędy wiódł szlak kurie
rów na Węgry..

Żywe są tamte dni we wspomnie
niach kombatantów. Nie ma państwo
wego czy wojskowego święta, nie ma

ważniejszej uroczystości lokalnej, na

którą nie zapraszano by ludzi two
rzących współczesną historię' Polski,
Jak wielkim powodzeniem cieszą się
spotkania , z nimi najlepiej świadczy
fakt zorganizowania w Krakowskiem
8,5 tys. spotkań, w których uczestni
czyło około 600 tys. osób. Podobnie jest
w Tarnowskiem i Nowosądeckiem. Nie
rzadko nauczycielami na lekcjach wy
chowania obywatelskiego są weterani
walk o Polskę Ludową, z charaktery
stycznym znaczkiem ZBoWiD w kla
pie. Nie szczędzą sił ani czasu.

EDMUND PIEKARZ i ■

Sam przeciw stadu

wilków

MOSKWA (PAP). Tu*

przed świtem podczas kolej
nego obchodu ferm hodowla
nych sowchoźu ,„Ajnabulak-
ski” gdzie zimuje około pół
tyaiąca krów, stróż usłyszał
niepokojące odgłosy w je-
dn.ej z zagród. Po wejściu do

środka zauważył wilki. Je
den z nich gotował się de
skoku.

Uderzenie widłami tylko
na moment zatrzymało dra
pieżnika. Zwierzę natych
miast rzuciło się człowieko
wi do gardła. Stary żołnierz,
weteran wojenny, nie stracił

jednak panowania nad sobą.
Chwycił za pasterski nóż.
Pozostałe zwierzęta uciekły.

Rano pracownicy sowchoźu

policzyli ślady 1 okazało się
że wataha wilków liozyła 7

„sztuk.

Sprawa sądowa
o krasnoludki

LONDYN (PAP). W dzi
siejszych czasach nawet

dziecko wie, że krasnoludki
to wymysł dorosłych. Ale

jak się okazuje, krasnale

mają swoich fanatyków,
właśnie wśród dorosłych. Je
dnym s takich okazał się
mieszkaniec Peterborough.
Wniósł on sprawę do sądu
przeciwko organizatorom
świątecznego festynu, na

którym święty Mikołaj miał

wręczać prezenty w asyście
krasnali i elfów. Jak wyni
ka s pozwu sądowego, świę
ty Mikołaj wręczał prezenty
sam, bez krasnoludków. Po

wód nie mógł tego przebo
leć. Uznał że został oszuka
ny. Sprawę rozpatrzy w naj
bliższym czasie sąd w Lon
dynie.

Walka z przemytem

narkotyków

RIO DE JANEIRO. Kraje
Ameryki Łacińskiej koordy
nują wysiłki w walce z

przybiegającym coraz bar
dziej zatrważające rozmia
ry przemytem narkotyków.
Jak wiadomo, głównym ryn
kiem zbytu „białej śmierci”

są Stany Zjednoczone.
Rządy Brazylii i Peru za

początkowały wspólne dzia
łanie w walce przeciwko
przemytowi narkotyków.
Zgodnie z zawartym porozu
mieniem, rządy obu krajów
zobowiązują się podejmować

wszelkie niezbędne środki w

celu likwidacji przemytu, a

także przeprowadzić wspól
ne operacje w celu wykupy
wania i niszczenia plantacji
roślin, z których otrzymuje
się narkotyki.

Nowy sposób
korespondencji

w Brazylii

BUENOS AIRES (PAP). W

Rio de Janeiro zainauguro
wano nowy sposób korespon
dencji pocztowej, polegający
na wysyłaniu do odbiorcy
taśmy magnetofonowej z na
granym głosem nadawcy.
Poczta przesyła ją w spe
cjalnej kopercie, która do
ciera do adresata na terenie

Brazylii już nazajutrz, za*
za granicę na trzeci dzień.

W dniu 12 stycznia 1979 r. imarł w wieku 56 lat

Eugeniusz LAS
dyrektor Krajowej Spółdzielni Pracy Usług Kominiar
skich — Oddział Okręgowy Wadowice, organizator spół
dzielczości kominiarskiej, działacz ruchu ludowego, zasłu
żony działacz ruchu spółdzielczego, były żołnierz Bata
lionów Chłopskich. Za walkę z okupantem, działalność

polityczną, społeczną i zawodową odznaczony Krzyżem
Grunwaldu III klasy, Krzyżem Partyzanckim, Srebrnym
Krzyżem Zasługi i Złotą Odznaką im. Janka Krasickiego.

DYREKCJA ODDZIAŁU, POP PZPR.
RADA ODDZIAŁOWA i RADA ZAKŁADOWA

KRAJOWEJ SPÓŁDZIELNI PRACY

USŁUG KOMINIARSKICH
ODDZIAŁ OKRĘGOWY w WADOWICACH

Marian SZCZEPANIEC
ARTYSTA RZEŹBIARZ

po długiej chorobie zmarł dnia Ś stycznia 1979 r„ w wieku
76 Jat.

Pogrzeb odbędzie się w środę 17 stycznia n godz. 10.30 na

cmentarzu Rakowickim

ŻONA, DZIECI, WNUKI, BRACIA i RODZINA

____________________________________________

Koledze

Józefowi Żurkowi

składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z powo
du śmierci SYNA

Zarząd i pracownicy
Huty Szkła

„Prądniczanka”

Mgr JERZEMU

DĄBROWIE
Głównemu Specjaliście
d.s. Pracowniczych i Eko
nomicznych, składamy
wyrazy najgłębszego
współczucia z powodu
śmierci Matki

DYREKCJA, RADA

ZAKŁADOWA I POP

PZPR KRAKOWSKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA
USŁUG SOCJALNYCH

BUDOWNICTWA

KRAKÓW,
AL. SŁOWACKIEGO 39 I

Koledze

ANDRZEJOWI

BODZIOCHOWI

Kierownikowi Budowy Za
kładu Budowlanego Kom
binatu Przemysłowo-Rol-
nego „Igloopol” w Dębicy
— składamy wyrazy głę
bokiego współczucia z po
wodu tragicznej śmierci
ŻONY

Dyrekcja 1 Kolektyw
Zakładowy i współ
pracownicy Zakładu

Budowlanego Kombi
natu Przemysłowo-
Rolnego „Igloopol”

w Dębicy

....

’

Koleżance

ANIELI KAWULA

składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z powo
du śmierci OJCA

Dyrekcja „Społem" WSS

Oddział Gastronomii.
Rada Zakładowa, POP

rZPR oraz koleżanki
i koledzy

_________________

Tow. TADEUSZOWI I

KAWALCOWI

Sekretarzowi Komitetu

Zakładowego PZPR

Przedsiębiorstw ZBP

„BUDOSTAL” składamy
wyrazy głębokiego współ
czucia z powodu śmierci

klatki

EGZEKUTYWA

KZ PZPR

I KIEROWNICTWO

ZBP „BUDOSTAL”

W’ związku z tragiczną
śmiercią naszego Kolegi

mgr Jerzego
Marcinkowskiego

składamy Jego Rodzicom

wyrazy głębokiego współ
czucia

Dyrekcja i Rada Zakła
dowa ZNP przy Zbior
czej Szkole Gminnej

w Sanoku

JANOWI

ORACZOWI
Prezesowi Klubu SKS

„Start” w Nowym Sączu,
składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z po
wodu śmierci Ojca.
WSPÓŁPRACOWNICY,

DZIAŁACZE
I ZAWODNICY

KLUBU SKS „START”
,W NOWYM SĄCZU

Tow. TADEUSZOWI

KAWALCOWI

Sekretarzowi Komitetu

Zakładowego PZPR przy
ZBP „Budostal”, składa
my wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci Matki

POP PZPR, DYREKCJA
I RADA ZAKŁADOWA

PBP „BUDOSTAL-2”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 stycznia
1879 r. zmarł w Wadowicach

Eugeniusz LAS
długoletni dyrektor Krajowej Spółdzielni Pracy Usług
Kominiarskich — Oddział Okręgowy w Wadowicach, od
znaczony odznaczeniami państwowymi i spółdzielczymi.

Odszedł z naszego grona serdeczny przyjaciel, prawy
i szlachetny człowiek, ofiarny działacz spółdzielczości,
który całe swoje życie poświęcił pracy i działalności

w służbie kominiarskiej.
Jego Żonie i Rodzinie składam}' wyrazy najgłębszego

żalu i współczucia.
PRACOWNICY EKSPOZYTURY

w KRAKOWIE
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Czy umiemy oszczędzać
energię elektryczną?

Apel o racjonalne gospodarowanie energią elektryczną jest
zawsze aktualny. Choć wieczorem Kraków nie jest już ciem
ny i nie gasną nam, światła w mieszkaniach oszczędność o-

bowiązuje nadal. W pierwszych dniach roku zrozumieliśmy
dobrze co to znaczy przerwa w dopływie energii elektrycz
nej. I uczciwie trzeba przyznać, że'krakowianom „sprawa”
leży na sercu. Liczne telefony Czytelników dowiodły, że
drażni ich każdy przypadek marnotrawstwa elektryczności.
A podawanych przez nich przykładów jest aż za dużo! 0-
graniczymy się do wybranych, z ostatnich dni.

Tak np. w pawilonie usługowo-handlowym, przy ul. Pia
stowskiej świeci się w nocy prawie komplet lamp. Ul. Pę-
dzichów 3, w klatkąch schodowych i na podwórku dzień i noc

pali się śioiatło. W kawiarni „Marago” przy ul. Zwierzyniec
kiej pali się w dzień 10 żarówek po 100 watów każda, Sztucz
ne lodowisko na Grzegórzkach od świtu do zmroku oświe
tla istna feeria lamp. Ul. Batorego 5 — w klatce schodowej
światło pali się dzień : noc, tak samo na Piaskach Wielkich
w bloku przy ul. Podedwórze 3 na 11 klatce i to bloku przy
ul. Łużyckiej 69 w l klatce. Sporo zgłoszeń dotyczy właśnie
klatek w blokach, gdzie od lat (tak!) zepsute są automa
tyczne wyłączniki. Lokatorzy zmuszeni są, by nie polbmać
nóg, stosować system „na zapałkę”, co w rezultacie powo
duje że żarówki palą się bez przerwy. Oczywiście rozwiąza
niem nie jest wyłączenie światła w każdym kiosku czy klat
ce schodowej... ale po prostu najwyższy czas by wszyscy
nauczyli się oszczędzać. .4 to, jpk się okazuje, wcale nie jest
takie łatwe! (pik)

Po wielu latach, wczoraj przewodami ^długości 11,5 km po
płynął gaz do Bibie z podstacji w Zielonkach, która służyć
ma w najbliższych latach także tej ostatniej wsi, Garlicy Du
chownej i Garlicy Murowanej. Mieszkańcy Bibie nie pierwszy
raz dali dowód swej obywatelskiej postawy. Tym razem sy
stemem gospodarczym, z własnych składek zbudowali insta
lacje wartości 4 min zł. W ponad 200 gospodarstwach gotowe
są już instalacje wewnętrzne. Niestety, na razie nie będą one

służyć gospodyniom tej wsi. Krakowskie Zakłady Gazownic
twa bowiem zapewniły zaledwie 35 reduktorów gwarantują
cych korzystanie z gazu. Foh OTTO LINK

Wczoraj: • jak zawiadamia
ogłoszenie MDK w Podgórzu
placówka ta zaprasza „mło
dzież i osoby dorosłe płci o-

bojga na zajęcia Jersey Klu
bu w celu wspólnego odkry
wania na nowo starych za
pomnianych robótek naszych
prababek i pradziadków”. W
programie dzierganie m. in.:
„arabskich węzełków zabawek
i maskotek z pomponów, w e-

sołych kilimków i maka
tek”. A potem... * bar „Wie-
lopolanka” śmiało mógłby sta
nąć do konkursu o miano naj
bardziej obskurnego z kra
kowskich barów. Części meta-.
Iowę drzwi pokrywa rdza, szy
by brudne, odrapane ściany ąż
się proszą o malowanie. Nie
zmienia ogólnego wrażenia
nawet dość urozmaicony jadło
spis... * sklep z kosmetykami
nr 889 poleca: „szczotki do zę
bów z tworzyw sztucznych,
płyny do płukania tkanin „Cza
rodziejka” i „K”, odświeżacz
powietrza „Eol”, „Kok”, arty
kuły gospodarstwa domowego
z tworzyw sztucznych”. Na
tym koniec listy, innych arty
kułów nie wymienia się co mó
wi samo za siebie... # od daw
na na Sukiennicach (od strony
„Adasia”) tkwi rusztowanie,
pod nim zaś na płycie Rynku
ogrodzenie z desek z napisem
„uwaga, na górze pracują”. Do
szliśmy do wniosku, że robot
nicy w czapkach-niewidkach?

(Iw)

• Klub MPiK (pl. Central
ny): „Ocalenie Krakowa —

prelekcja mgr A. Majewskie
go—18•SCKUJ„Rotun
da” (Oleandry- 1): Klub Pio
senki Turystycznej „HOBO” —

20 (sala klubu Nowy Żaczek)
• Stowarzyszenie PAX (Gar
barska 9): Wieczór poświęco
ny 34 rocznicy wyzwolenia
Krakowa — 18.30 • Klub
ZNP (Szewska 20): Montaż
poetycki pt. „Kocham Kra
ków” — 18. /

PROGRAM I
11.45 Dla szkół: fizyka, kl. 7

— Nasza podróż w kosmos
12.15 W drodze do nowego
12.45 Dla szkół: fizyka kl. 8

— elektromagnetyzm
13.15 NURT, naucz, początk.

— Srodow. społ.-przyrodn.,
kształtowanie umiejętności

16.45 Program dnia
16.50 Dziennik (kol.)
17.00 Obiektyw

Dzięki ofiarności brygad MPEC i Straży Pożarnej TEATRY

ocalały szklarnie Ogrodu Botanicznego

Poważna awaria...
w administracji UJ?

Około północy z 15 na 16
bm. pijany palacz kotłowni
przy ul. Kopernika 27, przez
brak nadzoru nad pracą ko
tłów spowodował wysadzenie
zaworu bezpieczeństwa. Gorą
ca woda zalała pomieszczenia
kotłowni, grzejniki w opala
nych przez nią szklarniach
Ogrodu Botanicznego zaczęły
stygnąć. Szklarnie UJ przy ul.
Kopernika gromadzą bezcen
ny wprost materia! naukowy;
wielę spośród pielęgnowanych
tam roślin liczy się wśród bo
taników „na wagę złota”, nie
które z okazów są efektem 150
lat hodowli.

Ńa miejscu awarii zjawiła
się natychmiast sekcja Straży
Pożarnej pod dowództwem o-

ficera operacyjnego kpt. poż.
Mieczysława Banachowicza —

oraz brygada pracowników
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Energetyki Cieplnej. Tu dodać
wypada, że kotłownia przy ul.
Kopernika podlega administra
cji UJ, pracownicy MPEC nie
mają obowiązku dokonywania

tam jakichkolwiek napraw.
Na miejscu zjawił się również
dyrektor d/s technicznych UJ,
Edward Turski, który oświad
czył, że podległe mu brygady
techniczne UJ „są pod telefo
nem” tylko do godziny 20.00;
w nocy każda awaria w bu
dynkach Uniwersytetu może
więc skończyć się klęską.

Wodę z pomieszczeń kotłow
ni wypompowano, pracownicy
MPEC prowizorycznie napra
wili uszkodzenie i nad ranem

kotły rozpalono ponownie.
Według opinii dyrektora Ogbo-
du Botanicznego, doc. dr K.
Szczepanka, nie powinno być
większych strat w zbiorach bo
tanicznych UJ dzięki stosunko
wo wysokiej temperaturze, pa
nującej tej nocy. Gdyby mróz
był większy ,— nawet dwugo
dzinna przerwa w ogrzewaniu
szklarni przyniosłaby niepowe
towane straty.

Nic się więc — dzięki ofiar
ności Straży Pożarnej i bry
gad MPEC — nie stało. Tyle

tylko, że przy okazji fachow
cy z tego • przedsiębiorstwa
stwierdzili, iż kotłownia daw
no nie była konserwowana i
znajduje się w fatalnym sta
nie technicznym: zawory są
zapieczone, ręczna pompa do
usuwania wody nie działa itp.
Możliwość powtórzenia się a-

warii jest więc bardzo praw
dopodobna.

Warto przypomnieć — ma
jąc w pamięci zalanie wodą
z pękniętego zbiornika zbio
rów Biblioteki Jagiellońskiej
— iż UJ to nie tylko wybitna
placówka naukowa, to także
cenne zbiory narodowej kul
tury, drogie aparaty naukowe,
materiał'badawczy. Spraw za
bezpieczenia tych dóbr lek
ceważyć nie wolno — za dro
go może nas to kosztować.
Druga już w tym roku awa
ria w budynkaęh UJ może su
gerować, że coś „nawaliło” w

służbach administracyjnych i

technicznych Uniwersytetu.
(mh)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1)
W. Szekspir: Hamlet — 19.15, MI
NIATURA (pl. Ducha 2): J. ~

diczkow: Taniec Łazarza —

KAMERALNY (Bohaterów
lingradu 21): J. Olczak-Roni-
kier: Wystawa ku czci G. Za
polskiej —

'

19.15, BAGATELA

(Karmelicka 6): P. E . vlctor: Pe-

psie - 19.30, LUDOWY (os. Tea
tralne 34): B. Prus: Placówka —

11, MUZYCZNY (Lubicz 48): F. Le-
har: Kraina uśmiechu — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): T.
Jansson: Maclupinek z krainy Mu-
minków — 10, 17, E. Szymański:
Słoneczny świat — 12, KAWIAR
NIA „RATUSZOWA”: Szopka
krakowska — 20, TEATR 38 (Ry
nek Gł. 7): Być albo świadomość
— 19.30, Tam, gdzie rośnie entro
pia — 21.

Pozostałe teatry nieczynne

STYCZNIA

17

F. Batona (CSRS) (9-

Ra-

19.15,
Sta-

ŚRODA

Antoniego
jutro

Małgorzaty

Chwała pomocy nieformalnej!

W Sierakowie - już lepiej
Upłynęło sporo czasu od

dnia, w którym pisaliśmy —

pod adresem Dobczyc i Siera
kowa — o ciężkiej sytuacji ro
dziny Wojciecha D., a zwłasz
cza malutkiego dziecka wy
chowującego się w skrajnej
biedzie. Miło nam powiado
mić Czytelników, że zaraz po
ukazaniu się notatki rozdzwo
niły- się w redakcji telefony
od osób zapytujących o dok
ładny adres rodziny: wszyscy
chcieli sprawić dziecku „Miko
łaja”, pomóc jego matce ofia
rowaniem najbardziej nie
zbędnych darów.

Po paru tygodniach nadeszła
też odpowiedź Urzędu Miasta
Gminy Dobczyce... świadczą
ca o dobrej znajomości" spra
wy. Urząd udzielał już. tej ro
dzinie pomocy w postaci do
raźnych zapomóg pieniężnych,
ze środków pomocy społecznej I

pokryto też na wiosnę br. ko
szty pogrzebu żopy Wojciecha
D. „Uznać jednak należy —

napisano w liście — że do
obecnej pory stosowane środki
zaradcze w omawianej kwestii
nie stworzyły trwałych ele
mentów stabilizujących popra
wę warunków życia tej rodzi
ny, co wynika również z fak
tu, że aktualnie obowiązujące
normy prawne, pomocy społe
cznej są zbyt mało elastyczne”.

Owszem. I taki był sens- na
szej notatki. Co więc w Dob
czycach zrobiono, aby tę insty
tucjonalną pomoc „uelastycz
nić”?

W Sierakowie zjawili się
wysłannicy Urzędu. Przepro
wadzili nie tylko inspekcję,
ale i podjęli się koniecznych
rozmów. Dziecko zabrała do
siebie na okres zimowy, a mo
że na dłużej? — siostra Wojcie

cha, Helena K. Wyrażam tu

nieśmiałą nadzieję, może jej
opieka sprawdzi się do tego
stopnia, że uchroni dziecko od
skierowania do domu dziecka?
Przydzielono też rodzinie do
raźną pomoc pieniężną oraz

zakupiono bieliznę i pościel.
Matka dziecka uzyskała skie
rowanie do pracy w Cegielni
w Dobczycach, Urząd wystą
pił/też do komornika o przy
spieszenie postępowania

’

w

sprawie alimentów, z płace
niem których ojciec dziecka
zalega. A więc można pomóc
także i nieformalnie i to jest
pocieszające.

A jak przedstawia się spra
wa budowy domu dla rodzi
ny. Jak dotąd — co może pa
miętacie z notatki — wszystko
szło niezmiernie opornie. Jak
nas zapewnia sekretarz Urzę
du — Jan Węgrzyn — zostały
podjęte wstępne kroki przy
kontynuowaniu budowy. Wia
domo nam, że zima przerwała
prace. Mamy jednak nadzieję,
że z wiosną problemy rodziny
i jej domu nie znikną z pola
widzenia władz dobczyckich.

EWA OWSIANY

wieczory Wawelskie

Barok w epoce „hi~fi“
Trio Barokowe z Berlina i.iRD) — w skcadzie: Hercha Mergl

(flet), Horst Krause (vioia da gamba) i Armin Thalheim (kla
wesyn) _ przedstawiło na Wawelu bogaty program, na który
złożyły się sonaty tńowe Telemanna i J. 8. Bacha, koncerty
Couperina i Rameau oraz Suita e-moll na violę da gamba i kla
wesyn Marina Marais.

W berlińskim zespole wybija się zdecydowanie na pierwszy
plan osobowość Herthy Mergl, flecistki bardzo muzykalnej, ład
nie kształtującej frazę, nienagannie sprawnej technicznie w lek
kich, lotnych figuracjach muzyki barokowej — choć w niektó
rych pomysłach interpretacyjnych, np. w romantycznym cienio
waniu dźwięku w Sarabandzie z Koncertu królewskiego nr 4
e-moll Couperina, niewątpliwie wykraczającej poza ortodoksyjne
rozumienie stylu barokowego, co mnie osobiście bardzo zresztą
odpowiada.

Jednakże duet fletu i cioli da gamba brzmiał dobrze jedynie
w wolnych częściach sonat — szczególnie w Adagiach z Sonaty
triowej G-dur Bacha, z których drugie, to już piękna zapowiedź
nokturnowych światów Romantyzmu. Ciekawe efekty kolory
styczne stworzył ponadto w miksturowych zestawieniach akor
dowych z dwudźwiękami violi w jakże barwnym, migotliwym
IV Koncercie B-dur na klawesyn, flet i wiolę da gamba Rameau.
Nie satysfakcjonował natomiast w częściach o szybkim tempie,
w wymianie motywów o drobnej, figuracyjnej strukturze —

gdzie viola po prostu nie była dla fletu odpowiednią partnerką.
Pomijając już mankamenty techniczne wykonania, dręczy mnie

wątpliwość, pewne pytanie: czy to nasze uszy zdeprawowane
elektronicznym dźwiękiem domowej aparatury hi-fi, która kla
wesyn zamienia niekiedy w organy, odwykły już zupełnie od
delikatności brzmienia dawnych instrumentów, czy też owa de
likatność jest czasem po prostu anemią, niedoskonałością, wobec
której nasze zabiegi archaizacyjne wydają się po najmniej prob
lematyczne? Leszek polony

GRANICE OKRESÓW LITERACKICH?
Ze swej „Antologii osobistej” Jan Błoński zaprezentował po

glądy — odrębne, oryginalne — na epokę Baroku w literaturze
europejskiej.

Błoński wyraźnie, bez żadnych wstępnych wybiegów, ekspozy
cji tematu uważa barok w literaturze za epokę, w której jed
nostka ludzka, jej osobista odpowiedzialność, wobec sił boskich

jest głównym tematem literackim. Doc. Błoński dość niebezpie
cznie odrzucił tu mniemania, że Odrodzenie ma tu swój główny
udział. Przykłady poezji Sępa-Szarzyńskiego (o którym autor

nasz napisał znakomitą książkę W roku 1967), Zimorowica, Mar-
lowe’a czy nawet Szekspira, nie mówiąc o Francuzach, miały
na Wawelu posłużyć jako przykład osobistej odpowiedzialności
człowieka za siebie, za swoją wiarę. Żywość wykładu, rozumo
wanego indeksu autorów i wierszy zrobiła swoje. Ale ciągle się
odnoszę do tła, w którym przemawiają na Wawelu pisarze,
aktorzy, reżyserzy, historycy sztuki, krytycy wreszcie. Arrasy
z . serii biblijnej w Sali Senatorskiej pokazują osobę — Noego,
który buduje arkę, gromadzi wokół siebie ludzi, wprowadza do
korabu zwierzęta. Te dzieła są jednak jedną z najwyższych
wartości epoki Odrodzenia. Czy mam z naciskiem przypominać,
że humanizm jako postawa filozoficzna wtedy właśnie się w na
szym kręgu kulturowym narodził?

Bez zastrzeżeń natomiast można odnieść się do propozycji
interpretacyjnych figur literackich Baroku, które w piśmiennic
twie oznaczają albo postawę gry, albo postawę ekspiacji, albo
do reszty chęć odmiany swych upodobań naturalnych. Rozbudza
to i inne dziedziny twórczości — na przykład dramat w wieku
XVII. W sumie uznać trzeba wieczór Jana Błońskiego za nie
zwykle potrzebny, bo objaśniający rzeczowo poglądy istotne
w interpretacji zjawisk kulturalnych. OLGIERD JĘDRZEJCZAK

W Klubie „Pod Gruszką"

Królowa i dwóch królów
Przed rokiem utworzony zo

stał poczet dziennikarskich
„królów” Krakowa, do którego
.jako pierwsi wpisani zostali:
MIECZYSŁAW BABIŃSKI, TA
DEUSZ OLSZEWSKI i nieżyją
cy już EDWARD WĘGŁÓW-
SKI. Wczoraj powiększył się o

kolejnych monarchów. Kreowa
no nimi red. red. OLGĘ DU-
BAŃIOWSKĄ, TADEUSZA O-
SZASTA i ZYGMUNTA STRY-
CHALSKIEGO. Uroczysta in
tronizacja i koronacja dokonała
się w Klubie „Pod Gruszką”, po
czym jako pierwsi pokłon no
wo kreowanym „królom” oddali

przedstawiciele kierownictw re
dakcji, z którymi do czasu

przejścia na emeryturę związa
ni byli bohaterowie wieczoru.
Po tym podniosłym akcie po
toczyły się sympatyczne wspo
mnienia, które snuli także ucze
stnicy spotkania, rekrutujący
się z grona przyjaciół, kole'gów
i współtowarzyszy pracy. I tak
np. red. BRUNO MIECUGOW z

właściwym sobie dowcipem
przypomniał początki swej ka-

riery dziennikarskiej i zawarcie
znajomości z red. Dubaniowską,
która wówczas pracowała w re
dakcji „Echa Krakowa”. Red.
Tadeusz Oszasł przyznał się, że
w okresie swej pracy dzienni
karskiej relacjonował na radio
wej antenie przynajmniej tysiąc
spotkań piłkarskich, że najmilej
wspomina mecze ■„aktorzy —

dziennikarze”, a jeśli ostatnio

przejawia zainteresowała pro
blematyką muzyczną to wyni
kają one z jego.... wykształcenia.
Red. Zygmunt Strychalski, dłu
goletni pracownik „‘Przekroju”,
z wyjątkową jak na monarchę
skromnością wyznał, iż nie

wszystkie jego prace i pomysły
zyskiwały akceptację kierownic
twa redakcji. Po zakończeniu o-

ficjalnego spotkania dzienni
karscy monarchowie udzielali
się towarzysko swoim najbliż
szym — przyjaciołom i współ
towarzyszom z lat pracy. (zg)

Na zdjęciu: od lewej: red. red.

Zygmunt Strychalski, Olga Du-
baniowska i Tadeusz Oszast.

Fot.: W. Klag

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Album
— 15.30.
34): O

(ang. 15
KULTURA (Rynek Gł. 27): Godzi
ny grozy (ang. 15 lat) **/ooo0 — 8,
10, 12, 14, 16, 18, 20. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Dupont Lajoie
(fr. 18 lat) */°o — 13, 20, Spra
wa Gorgonówej (poi. 18 Lat)
— 15, 17.30.
(Lubicz 15): Próba ognia i wody
(poi. 15 lat) **/°o
bra (jap. 18 lat) **/ooo

_

17 . MI
KRO ......................

rektor
15 lat) ♦/<> — 18
18, 20. PASAŻ BIELAKA: Przygo
dy Bolka i Lolka — 10, 11, 15, 16,
17, Szał (ang. 18 lat) */» — 12, 18,
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Bałwanek płynie do Afryki
(NRD b.o .) */«• — 16, 18, SFINKS

(os. Górali): Dom pod czerwoną la
tarnią (węg. 18 lat) — 16,
18, 20, ROTUNDA (Oleandry 1):
Filmy SCF — Wieczory autorskie
— M. Stęborowski — 18, DKF:
Wśród nocnej ciszy, Właśnie o mi
łości (poi.) — 20.15, SZTUKA (Jana
4): Niezwykła Sarah (ang. 12 lat)
♦♦/ooo

_ 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15,
ŚWIT DUŻzl SALA (os. Teatralne

10): Koziorożec-1 (USA 15 lat) —

15.45, 18, 20.15, ŚWIT M. SALA:

Trędowata (poi. 12 lat) */°ooo
— 15, 17, 19. ŚWIATOWID
MAŁA SALA (os. Na Skarpie 7):
Krajobraz po bitwie (poi. 18 lat)

— 15, 17.15, 19.30 . U-
CIECHA (Bohaterów Stalingra
du); Ostatni raz '(USA 15 lat)
***/ooa

_

ior 12.15, 15.45, Bez
znieczulenia (poi. 18 lat) *♦**/

— 18, 20.30. UGOREK (os. Ugo-
rek): Drzwi w drzwi (fr. 12 lat)
♦♦/co

_ 15, 17, Taksówkarz (USA
18 lat) ♦♦♦♦/ooo — 19.

ryńskiego 5): Trzy
(wł.-USA 18 lat)
12.15| 18, 20.15, King
lat) ♦/oooo — 15.30,
(Stradom 15): Przełomy Missouri
(USA 15 lat) ♦♦♦♦/ooo — 10, 12.30,
15.30, 18, 20.30. WOLNOŚĆ (18 Sty
cznia 1): Co mi zrobisz jak mnie

złapiesz (poi. 15 lat) — 10, 12.15, 15.45,
Sędzia Fayard zwany szeryfem
(fr. 15 lat) ♦♦♦/ooo

_ Ig, 20.15.
WRZOS / (Zamojskiego 50): Dzieje
grzechu (poi. 18 lat) ♦♦/ooo — 15.30,
18, 20.30. WISŁA (Gazowa 25): Sa
motnik (fr. 15 lat) **/ooo — 11, 16,
18, 20, Gdziekolwiek jesteś Panie

Prezydencie (poi. 12 lat) ♦♦♦/ooo —

13. WIEDZA (Rynek Gł. 27): Kra
jobrazy Grecji (bajka) — 16, 17.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Pojedynek (ang. 15 lat) — 16, Wśród

nocnej ciszy (poi. 18 lat) ♦♦♦/o°o
— 18, 20.15.

DOBCZYCE — Raba: Czy Lu
cyna to dziewczyna (poi. 12 lat),
GDÓW — Promyk: Partyzanci
Kowpaka (radź. b.o .) **/ooo,
KRZESZOWICE — Nowości:

Wszyscy 1 nikt (poi. 12 lat) ♦/Oo®,
MYŚLENICE — Wisła: Gdziekol
wiek jesteś Panie Prezydencie
(poi. 12 lat) ***/oo®, NIEPOŁOMI
CE — Bajka: Gdziekolwiek jesteś
Panie Prezydencie (poi. 12 lat)

SKAWINA — Hutnik: Spi
rala (poi. 18 lat) SŁOM
NIKI — Czar: Tabor wędruje do
nieba (radź. 15 lat) ♦♦♦/ooc®, WIE
LICZKA — Górnik: Bułeczka (poi.
b.o.), Zaginęła dziewczyna (CSRS
15 lat) ♦/«►.

Pozostałe kina nieczynne.

polski (poi. b.o .) */°°
KIJOW (Krasińskiego

jeden most za daleko

lat) **/ooa — 16.15, 19.30,

MŁODA GWARDIA

15, 19.15, Ko-

(Dzierżyńskiego 5): Dy-
do wszystkiego (rum.

(seans zaniku.),

świata
21). PAW. WYST. BWA (pl. Szcze
pański 3a): (11—18), GA
LERIA ARKADY: Wystawa
malarstwa Kazimierza Mikulskie
go: (11—18), PAŁC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wystawa ANERI

(dzieła Wojciecha i Aneri Weis
sów) (10—17). SAL. TPSP (N. Hu
ta, al. Róź 3): Wystawa rzeźby,
rysunków i grafiki Edwarda Pao-

lozziego (W. Brytania) (11—18),
GALERIA DESA (Jana 5): (11—19),
GALERIA DESA (Nowa Huta, os.

Kościuszkowskie); Wystawa „Te
ren” Kaji Kamojiego (11—19), GA
LERIA ZPAP (Floriańska 34):
(10—18), GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wystawa — Maurice Dorikens (Bel
gia) (10—18), GALERIA „PRYZ
MAT” (Łobzowska 3): (10—18), GA
LERIA SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ
— KRAMY DOMINIKAŃSKIE
(Stolarska 8—10). Wystawa malar
stwa Haliny Sali (11—19), KDK

„PAŁAC POD BARANAMI” (Ry
nek Gł. 27): Wystawa fotograficzna
„Krajobrazy” (12—18), MPiK (Ma
ły Rynek 4): CZYTELNIA: Wy
stawa prac fotoreporterów krako
wskich „Kraków ’78” (10—20), GA
LERIA: (14—20). MPiK (pl. Cen
tralny), CZYTELNIA: Wystawa:
Impresje fotograficzne Leszka
Dziedzica „Mój Kraków” (10—20),
GALERIA: Wystawa rysunku i a-

kwarel Wiktora Pawlikowskiego
„Kraków znany i nieznany” (10—
20), DWOREK JANA MATEJKI w

Krżesławicach (Kruczkowskiego
9): (9—14.30).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja)\ Wy
stawa prac malarskich Klubu Ma-

rynistów (9—14, 16—18), MDK Wyst.
malarstwa Apolonii Ptak (8—15).
MUZ. REGIONALNE (Sobieskie
go 3): Wystawy „Rynek myślenic
ki wczoraj — dziś — jutro” oraz.

Nepal (10—14).

WANDA (Wa-
dni Kondora
♦**/oooo — io,

Kong (USA 12
WARSZAWA

WYSTAWY
1

WAWEL — KOiMNATY KRÓ
LEWSKIE: (10—15, 16—18), SKARB.
KORONNY I ZBROJOWNIA
(niecz.), Wystawa — WAWEL ZA
GINIONY: (10—15.30), GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG
MUNTA (9—15.30), GALERIA MA
LARSTWA SUKIENNICE (10—16),
DOM JANA MATEJKI (Floriań
ska 41): Obrazy, rysunki, zbiory
artystyczne i pamiątki po J. Ma
tejce oraz Szkice kompozycyjne
do obrazów historycznych J. Ma
tejki z lat 1877—1378 (10—16),
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepaiiski 9): Polskie malarstwo
i rzeźba do 1795 r. (nieczynne),
NOWY GMACH (al. 3 Maja 1): Ga
leria malarstwa 1 rzeźby XX w.

(LI p.), „Ubiory w Polsce — ry
sunki i akcesoria” (12—18, wst. wol.)
MUZ. CZARTORYSKICH (Fijarska
8): (niecz.), MUZEUM ETNO
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1): Pol
ska sztuka ludowa oraz Wystawa
„Zegary ludowe” (10—15),
MUZ. HISTORYCZNE (Jana 12):
Kolekcja militariów 1 zegarów

(11—18, wst. wol.), FRANCISZKAŃ
SKA 4: Wystawa — Szopki kra
kowskie (10—18), ODDZIAŁ
TEATR. (Szpitalna 21): Dzieje tea
tru krakowskiego (9—15), GALE
RIA TEATRALNA (9—15), MU
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Posel
ska 3): Wystawa: Ikona w cerkwi

(niecz.),
(Topolowa 3):
w Polsce
lizm — Rewolucja — Niepodle
głość” (9—17, WSt. wol.), MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 28): Folklor wsi pod
krakowskiej (10—16), MUZEUM W

PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
<10—16), MUZEUM PRZYRODNI
CZE (Sławkowska 17): Fauna epo
ki lodowcowej, zwierzęta egzoty
czne — ptaki i owady (10—13,- wst.

wol.) . MUZEUM ZUP KRAKOW
SKICH w Wieliczce (9—19), KO
PALNIA SOLI: (8—16). GAL. KTF

(§ph. Stalingradu 13): Veńus 78
cŁ Jt oraz Wystawa: Jarmark
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MUZEUM LENINA

Wystawa: Lenin
oraz „Internacjona-

Wypadki
Niestety, tragiczny był wczo

rajszy dzień na ulicach Krako
wa. 75-letnia Katarzyna Woj
ciechowska, zam. ul. Zadworze 8,
potrącona przez samochód na ul.

Saskiej poniosła śmierć na miej
scu. 0 Również śmierć na miej

scu poniósł mieszkaniec Warsza
wy, zamieszkały tymczasowo w

Krakowie, Mirosław Orłowski I.

26, który został portącony przez
samochód na ul. Mogilskiej. £

Pogotowie Ratunkowe udzieliło

doraźnej pomocy 115 pacjentom.
£ Służba Ruchu MO interwe
niowała w 9 wypadkach. (k)

17.10 Dla dzieci — Entliczek
Słowniczek — wid. lalkowe
(kol.)

17.35 Losowanie Małego
Lotka (kol.)

17.45 Poemat warszawski —

wid. poet.-muz. poświęcone
Warszawie

18.10 Skarbiec — tygodnik
hist. (kol.)

18.35 Między nami jaskinio
wcami — film anim. .prod.
USA

łll PROGRAM
I I TELEWIZJI

19.00 Dobranoc dla najmł. i
siódemka

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.15 Brunet wieczorową po
rą — film fab. prod. polskiej

21.50 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Wszechnica Telewizyj

na TWP „Gdy dwoje mówi
tak” — progr. przygotowany
na kanwie filmu ■„Pierwsza
miłość”

17.30 Daleko od szosy —

film fab. prod. TVP (kol.)
18.45 „Ludzie z pierwszych

stron gazet” — progr. publi
cystyczny (kol.)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

20.15 Mam pomysł — progr.

publicyśt.
20.45 Bez recept —• rozm o

wychowaniu
21.15 24 godziny (kol.).

- 21.25 Wszystko już było —

Jest Warszawa — progr. poet.-
muz. (kol.)

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,10.00,
11.00. 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,
21.00, 22.00. 23.00, 0.01, 1.00,
2.00. 3.00 4.00. 5.00

6.05 NURT: Nauki polit. — Rola

partii marksist.-leninowskiej w

społeczeństwie socjalist. 6 .25—9.00

Sygnały dnia. 9 .05—11.40 Cztery po
ry roku. 11.40 Tu Radio Kierow
ców. 11 .55 Kom. o st. wód. 12 .25
Mozaika polskich mel. 12 .45 Roln.
kwadr, 13.00 Kom. energet. 13.01
Warszawskimi ulicami z pios. 13.20
Nowe nagr. zesp. Sun Ship. 13.40

Kącik melom. 14 .00 Studio Gama.
14.20 Studio Relaks.
Gama. 15.05 Koresp. ż zagr. 15.10
Studio Gama. 16.00 Tu Jedynka.
17.30 Radiokurier. 18.00 Tu Jedyn
ka. 18.25 Nie tylko dla kierowców.
18.33 O Warszawie w mel. i pios.
19.15 Przeb. sprzed lat. 19.40 Pieśni

walczącej Warszawy. 20.05 Siadem

naszych interw. 20.10 Ork. w re-

peirt. popul. 20.40 Mistrzowie na- •

stroju. 21 .05 Kron. sport. 21.15
Kam. Tot. Sport. 21 .20 Konc. cho
pinowski — z nagrań P. Paleczne-

go.
22.23

14.25 Studio

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, OKULISTYCZNY: Witkowice.
UROLOGICZNY: Prądnicka 35.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga
binet zabiegowy (18—21), zgłosze
nia wizyt domowych (18—20), Po
rady stomatolog, (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko
we, ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) — teł. 181-80, 183-96. ■

NOWEJ HUTY/(os.1 Jagiellońskie
bl. 1) — tel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz
na 3) — tel. 618-55, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2)—
PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają po
rad ambulatoryjnych oraz przyj
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma
tologicznym 1 zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE *

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za
chorowania 1 przewozy +■ 236-33,
informacja — 205-11 . Centrala
abonencka — 236-00, Rynek Pod
górski 2, 625-50, Lotnisko Balice

190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice
43, Proszowice 9, Myślenice 999,
Skawina 9, Wieliczka 8, 223-54.

22.20 Tu Radio Kierowców.
Kielce na muz. antenie.

PROGRAM II
na fali 219 m

‘

oraz na UKF 67.67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

7.15 Na trąbce gra Al Hirt.
7.35 Małe muzyków. 8.00 Dialogi i
zbliżenia. 9 .30 My 79 — aud. St.
Młod. 9.40 Miłośn. pieśni chór.
10.00 Warszawa 17. i. 1945. 10.30

Ragtime Jazz Band. .10.40 Sprawy
codz. 11.00 S. Wiechowicz — Konc.

staromiejski. 11:35 Choroby społ.
nadal groźne. 11 .45 Muz. spod

. strzechy. 11.55 Komun, o st. wód.
12.05 A. Dvorak — „Mój dom ro
dzinny” — uwert. „Karnawał”.
12.25 Antykwariat z kurantem.
12.45 Tańce z różnych epok. 13.00
Aud. publicyśt. 13.10 Concerto

grosso — B. Szabelskiego. 13.36 Ze
wsi i o wsi. 13.51 Academia. cantat

14.10 Więcej, lepiej, nowocz. 14 .30
Dla dzieci „Historia żółtej ciżem
ki” — cz, V słuch. 14.50 Muz. Mo
zarta. 15.20' Popoł. dziewcząt 1

chłopców. 16.00 Mel. filmowe. 16.10
Gitara Segovii. 16.40 Z oper St.
Moniuszki. 17.00 z aktorsk. śpiew
nika, 17.20 „Kuranty Warszawy”
— słuch, dok. 13.30 Echa dnia.
18.40 Pod skrzydłami Hermesa.
19.00 Konc. wlecz, — pamięci G.
Bacewicz. 19.40 Inf., rady,®propo-
zycje. 19.50 Len — roślina opła
calna. 20.00 Publicyśt. kraj. 20.20 '

G. Donlzetti — Scen^y z oper „Cór
ka pułku”. 21 .27 A. Bloch — Poe
mat o Warszawie. 22 .00 Metr ksią-
żeiŁ. w każdym domu. 22.15 War
szawska ballada — T . Kubiak.
22.30 Mag. Studencki. 23.35 Co sły
chać w świecie. 23.40 Muz.
branoc.

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

6.00 Między snem a dniem.
Stan pogody i wiad. 6 .30, 18.10

lityka dla wszystkich. 7, 8, 10.30,
12, 15, 17, 19.30 Ekspresem przez
świat. 8 .05 Za kierownicą. 8 .40 Co
kto lubi. 9 .00 „Kat czeka niecier
pliwie” —; 22 ode. pow. (p.owt.).
9.10 Skaldowie bez słów. 9 .30 Nasz

r. 79 (powt.) . 9.45 Kolekcja muz.

staropolsk. 10.35 Kiermasz płyt
wytw. Jugoton. 11.0° Dzień jak co

dzień — mag. 11.30 Jazz na tern.

Z. Namysłowskiego. 12.05 W tona
cji Trójki. 13.00 Powtórka z roz
rywki. 13.50 „Małpa” — 4 odc<

pow. Karen Blixen. 14.00 Inspira
cje liter, w muz. XIX w. 15.05
Herbatka przy samowarze. 15.25

Grają sami swoi. 15.40 „War.szawo,
Ty moja Warszawo”. 16.00 „Widzi
mi się, widzi wam się”. 16.20 Mu-

zykobranie. 16.45 Nasz r'. 79. 17.05
Muz.. poczta UKF. 17 .40 Wszystkie
nagr. Charlie Parkera. 18.25 Czas
relaksu. 19.00 W. Biliński „Nagro
dy i odznaczenia” ode. 3 (powt.) .

19.35 Opera tyg.: Józef Haydn „La
Vora Costanza”. 19.50 „Kat czeka

niecierpliwie” — 23 ode. pow. 20,00
„Zgryz” — mag. M . Zembatego.
21.00 L. Beethovena opera omnia

(80). 22 .00 Fakty dnia. 22 .08 Gwia
zda 7 wiecz. — Alibabki. 22 .15

Trzy kwadr, jazzu — problemy,.
23.00 Nowe tomiki poet. — T. Ja
strun. 23.05 Między dniem a snem<

0.50 Wiad.

na do*

Ą

6.15
Po-

APTEKI

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ; 107-65 (czynny 8—15).

Pl. Wolności 7, Waryńskiego 24

(tlen), Długa 88, Rynek Podgór
ski 9; Pstrowskiego 94, Rynek Gł.
32 (tlen), N. Huta — Centrum A
bl. 3 (tlen), Centrum C bl. 6.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
- tel. 214-28.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza

24) — tel. 664.
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250. ,

INNE :|
OŚRODEK INFORM. USŁUGO

WEJ WUSP ,,GROMADA” (Flo
riańska 20) — tel. 271-30, 228-90

(7—18), Nowa Huta (os. Zgody 7)
- tel. 447 -31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT KAR
DIOLOGICZNY I PEDIATRYCZ
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych tel. 225-66 i 295-78: od
16 do 23.30.

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI

CJA RADZI: 216-41 (czynny
dobę).

MŁODZIEŻOWY TELEFON
UFANIA: 611-42 (14—18).

INFORMACJA KULTURALNA
(Rynek' GL 27 pok. 144) - tel
244-02 (11—18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Klub ZDK HiL. os .

Młodości 1): (17—20).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

I RODZINNA USC (pl. Wiosny
Ludów 3): (16—19).

OŚRODEK INF. DLA INWALI
DÓW I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) — tel. • 228-11 (16—18).
TOWARZYSTWO ŚWIADOME

GO MACIERZYŃSTWA (Boh. Sta
lingradu 13) — tel. 278-08 . (9—18).

całą

ZA-

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,15.00,
16.00, 16.40, 22.55.

6.45 Pog. (Kr). 6 .46 Co słychać
(Kr). 6 .58 Omów. pr. dnia (Kr). 7 .00

Agencja Nowosti don. (Kr). 7 .05
Muz. dz. dobry (Kr). 7.24 „Pamiąt
ki Si dokumenty” (Kr). 7 .39 Pogoda
(Kr). 7.40 Radio dedykuje. 8 .00

Grają Warszawskie smyczki. 3 .10

Są rzeczy na niebie 1 ziemi „Nie
bo błękitne, niebo czarne”. 8.25 F.
Liszt — Polonez E-dur na fortep.
8.35 Sztuka kierów, zesp. „Ocenia
nie pracowników”. 9 .00 Dla kl. I:

wych. muz. „Rozmowy zegarów”.
9.20 J. Zarębski — Kwint, fortep.
g-moll. 10.00 Dla kl. VII: biol.

„Kto zliczy zwierzęta w lesie”.
10.30 Estr. przyj. 11 .00 Dla szk. śr.:

jęz. poi. — „Język miasta”. 11.30

Śpiewa B. Milsson. 12 .05 Aud. dla
wsi (Kr). 12.20 Mel. lud. (Kr). 12.25
Giełda płyt. 13.00 29 lek. j. angiel
skiego. 13.20 Dla kl. I: wych. muz.

„Rozmowy zegarów”. 13.45 St.

Stereo (STEREO — Kr). 14 .00 Nauk,
rolnikom. 14.15 Tu St. Stereo

(STEREO — Kr). 14 .45 Pieśni wal
czącej Warszawy; 15.05 Radiowy
Tyg. Kult. 15.45 Kwadr, poet. 16.05
Rozm. o książkach. 16.25 Patent
r^a papierze. 16.40 Wiad. znad Wi
sły i Dunajca (Kr). 16.50 Z fonot.
Stereo (STEREO - Kr). 17 .20 Na
sze sprawy
(«r).
10-tą
torki

(Kr).
18.24 Pog. (Kr). 18.25 Krajobr.
18.40 O zdrowie człowieka.
Studium wiedzy polit. -spoi.
16 lek. j. hiszpańsk. 19.30 St.

eo zaprasza (STEREO — Kr). 21.20
Willie Conover przedst. 21.50
NURT — filoz. — Praktyka jako
źródło wiedzy umysł, i pojęcio
wej. 22 .15 „Warszawskie symbole”.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea
trów, kin. radia i TV — Redak
cja nie bierze odpowiedzialności.

aud. dla, młodz.
17.35 Utw. G Bacewicz — w

rocznicę śmierci kompozy-
(Kr). 18.00 Rozm. z Temidą
13.15 Śpiewa E. Caruso (Kr),

hist.
19.00
19.15
Ste-

r<
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